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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych. 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W MIEJSCU kw arta ln ie .......................4 złr. &0 et.
miesięcznie.......................1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kraju . . . • • • 2 zł1- — ct
a ) w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
a  | do Prus i Niemiec . . . .  ,

„ Francji2 \ n
ij ( „ Belgii i Szwajcarii 
|  „ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

po 7 złr.
50 ct.

Serhji
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 

Redakcja ul. Łyczakowski! I. 3. Telefon 174.

We Lwowie, — Czwartek dnia 22. Marca 1888. Kok I
P rzedpłatę i og łoszen ia  przyj.

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K o p ern ik a  liczba  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen.-tein & Vogier) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
nelik, Stadt, Stubenbastei 2. al. Oukes, I. Riemergasse 

8. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr ii ., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Storn, Wollzeile 22: G. L
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
9SŁ0SSENIA przyjmuj* się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersz?, drobnym drukiem 
R ek la m y  w  r a tr y c a  „Hafi-asiajła'' 20  ct. 

od w iersza.
Administracja cl. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedp ła ta  na Gazetę  Narodową  w ynosi:

we  L w o w i e :
k w a r t a l n i e ................................ 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
k w a r t a l n i e  6 złr,
m ie s ię c z n ie ........................................... 2 złr.

L w ó w  d. 21. marca, j

Dziś mają przybyć do Wiedaia k r ó l e s t w o  
r u m u ń s c y ,  a to uie iukognito, ale jako g o śc ie ’ 
cesarza.

Nie cesarzewicz Rudolf, ale jen. K b u i g  zo- j 
s ta ł  na miejsce jen. Bauera mianowany feomen- j 
dantem korpnsn 2 (Wiedeń). C e s a r z e w i c z !  
otrzymał natomiast nowo utworzoną posado jene- ! 
ralnego inspektora piechoty. Goduem uwagi jest, 
że wszystkie prawie posady jeneralnych inspekto­
rów zajęte są przez arcyksiążąt; arcyks. Albrecht 
jest jlnym inspektorem całej armii, Wilhelm ar- 
tylerji, Rajner landwery austr., a jlnym inspekto­
rem jazdy jest jen. ks. Croy, powinowaty arcyks. 
Izabelli, z domn księżniczki Croy.

Główny jubileusz ks. bisk. S t r o s m a j e r a ,  
połączony z jego imieninami, odbył się w ponie­
działek z nadzwyczajną świetnością w Zagrzebin, 
Diakowi# i Lublanie. Stronnictwo rosofilskie nie 
wzięło udziału. Przybyłym deputacjom słowieńskim 
oświadezył jubilat, że Słowianie południowi powin­
ni zawsze być w zgodzie. Serbskie organa w Za­
grzebin gorąco przyłączyły się do uroczystości. 
Jub ila t  poczynił znowu ogromne dary: na założe­
nie fakultetu lekarskiego w Zagrzebia dał 20 000 
złr., na utrzymanie (założonej przez niego) galerji 
obrazów 10.000 złr., na seminarjum dla chłopców 
w Diakowie 14.000 i t. p.

Z Berlina donoszą, że jak we W iednia ,  tak 
i w Berlinie baczną zwracają uwagę na r u c h y  
w o j s k  r o s y j s k i c h  kn granicy; że nie zaszły 
jeszeze fakta niepokojące, ale też nie ma żadnych 
uspakajających.

W r a j c h s t a g u  niemieckim wniósł Acker- 
m ann, aby kanclerz przedłożył projekt wzniesie­
nia pomnika ces. Wilhelmowi. l la jchs tag  przyjął 
bez rozprawy (nieznany nam jeszcze) adres do 
cesarza, poczem zamknięty został.

Obie Izby s e j m u  p r u s k i e g o  przyjęły 
jednogłośnie  adres do króla. Adres dziękuje za 
konstytucyjne ślubowanie m onarsze ;  wynurza ży­
czenie, aby król w zupełności wyzdrowiał i d łu­
go sprawował rządy. Następnie wyraża żal z po- 
wodn zgonu twórcy i mnożyciela R zeszy; wdzię­
czność dla niego nigdy nie wygaśnie. Serca na­
rodu z otuchą poglądają na jego następców. 
Z właściwem Hohenzollernom poczuciem obo­
wiązku pospieszył m onarcha do swego wiernego 
ludu. P rusy  swoje stanowisko mocarstwowe i 
siłę swoją zawdzięczają przewodnictwu Hohonzol- 
lernów i wierne, posłuszne, ofiarne stoją przy 
monarsze.

Pogłoska, jakoby mianowany świeżo m ar­
szałkiem jenera ł  B l u m e n t h a l  miał na miej­
sce M o l t k e g o  zostać szefem jlnego sztabu 
nie m a na  razie podstawy, skoro sam Moltke 
nie podał się do dymisji. Bardziej zagrożoną ma 
być pozycja p. P u t t k a m m e r a ,  zastępcy pre­
zesa ministrów w gabinecie pruskim. Giełda be r­
lińska p rag n ie ,  aby kaznodzieję nadwornego 
S t o c k e r a i  jen. W al d e r s  e e (wiceszefa jlDego 
sztabn) przeniesiono z Berlina —  obaj są anti- 
semitami, —  tudzież aby prezydent najw. trybu­
nału Rzeszy, Simson otrzymał najwyższy order 
tj. orła czarnego — pochodzi on z żydów. O za­
szłych zmianach u dwom  już wiemy z tele­
gramu.

S z w a j c a r s k a  Rada narodowa uchwaliła 
jednogłośnie żądany przez Radę związkową k r e ­
dyt na lepsze zorganizowanie szwajcarskiej poli­
cji politycznej.

Podczas p o g r z e b u  C a r n o t a  przyszło 
w Paryżu do nieznacznych niepokojów. Zaczęto 
wołać: „Niech żyje Bonlanger! Precz z Ferrym !“ 
Ferremu wybito okna w powozie. Mnsiala in te r­
weniować policja.

Wczorajsze posiedź, franc. I z b y  p o s ł ó w  
było wielce burzliwe. Cassagnac wniósł zapowie­
dzianą onegdaj interpelację w sprawie B o u l a a -  
g e r a ,  i przypominając artykuł berlińskiego Bór- 
sen-Gourriera, powiedział, że kara na Boulaugera 
wymierzoną została na rozkaz Niemiec. Minister 
prezydent Tirard nazywa słowa Cassagnaca o- 
belżywemi, wyprasza ich sobie (oklaski). Cassa- 
gnae mówi dalej : „Bonlanger jes t  figurą nic nie- 
zuaczącą i tylko niemoc rządu i bardzo m&ła po­
pularność Izb ugrnntowala jego popularność. Środki 
przedsiębrane przeciw Boulangerowi, nie zmienią 
w tym względzie usposobienia k ra ju .“

Przeciw Cassagnaeowi wystąpili dalej mini­
ster wojny Logerot, poseł Clemenceau i Ribot, 
którzy wykazywali, że Boulanger jako żołnierz 
ciężko wykroczył przeciw karności. Poczem przy­
jęto żądane przez ministra przejście do porządku 
dziennego 349 głosami przeciw 93.

Onegdaj zebrał s i ę k l n b  s k r a j n e j  l e ­
w i c y .  Dep. major Laboniere oświadczył, że jest  
w przyjaźni z Boulangerem, ale musi protestować 
przeciw jego postępowania, Bprzecznemn z wszel- 
kiemi zasadami repnblikanizmu. Clemenceau wy­
kazywał, że je s t  to sprawa czysto polityczna, więc 
każdy szczery republikanin winien otwarcie wy- 
stąoić; należy wydać manifest do wyborców z po­
tępieniem agitacji boulanźystowskiej. Lacroii po­
tępiał wszelkie manifestacje polityczne za jakim 
jenerałem, a zwłaszcza wszelkie plebiscyty za żoł­
nierzem. Taksamo przemawiało wielu innych, 
uchwalono też wydać manifest, który natychmiast 
4 4  członków skrajnej lewicy podpisało. Laguerre, 
Laisant i Tirngnol wystąpili w skutek tego z klubu.

Mau est ten protestuje przeciw zapowiedzia­
nym pod firmą jen. Bonlangera manifestacjom 
wyborczym. Oddane na jenerała głosy byłyby ro­
dzajem plebiscytu, a to równałoby się abdykacji 
wolnej woli ludu. Wdzieranie się jenerałów do 
polityki wypadało dotychczas zawsze na korzyść 
prawicy a szkodę krajn. Deputowani skrajnej le­
wicy wzywają tedy do zaniechania niebezpiecznych 
manifestaeyj.

Manifest ten był wywołany m a n i f e ­
s t e m  „komitetn protestowego" do wyborców de­
partamentów Aisne i Bouches du Rhone, u ch w a­
lonego d. 18. bm. w mieszkaniu Laguerra .  M a­
nifest ten powiada:

„Na wewDątrz okazał się rząd bezwładnym, 
na zewnątrz płytkim. Par lam ent bez żadnej siły 
patrjotyeznej kierowany przez ministrów, nie do­
konał żadnej reformy republikańskiej. Po czte­
rech kadoncjach prawodawczych jest  równość 
co do służby wojskowej ciągle jeszcze czczym 
frazesem. Gwałtownicze, " antinarodowe karanie 
Bonlangera pozwala nam podnieść pro test  prze­
ciw lej fatalnej polityce. F ranc ja  odpycha wszel­
kie dyktatury. Chodzi nie o to, aby kogoś do 
steru doprowadzić, ale aby przez patrjotyczuego 
żołnierza republikanina zamanifestować, że naród
żyje-

„Imię Bonlanger znaczy : publiczne swobody 
i demokratyczne reformy wewnątrz , a godne po­
stępowanie na zewnątrz. Będąc ministrem Boulan­
ger powiedział: „Byłbym głupcem, gdybym parł 
do wojny ; a byłbym nędznikiem , gdybym się do 
niej nie przygotowywał". Wypowiedział' tu Bou- 
b n g e r  myśl wszystkich Francozów. Wyborcy, w 
niedzielę zamanifestujcie wubz patrjotyzm , gło­
sując wszyscy na Boulangera“.

Zwolennicy komuny obchodzili na różnych 
zgromadzeniach d. 18. bm. rocznicę komuny. Ma­
nifestował się na nich przeważnie dnch antibou- 
lanżystowski. Na zebraniu radykałów dep. Aude 
odrzucono kandydaturę Boulangera.

P a p i e ż  nie mógł za ces. Wilhelma, jako 
protestanta, odprawić nabożeństwa w kaplicy Syks- 
tyńskiei, ale ma część allokucji swojej na konsy-

storzn , który się po świętach odbędzie , poświęcić 
jego pamięci.

Do Frm dblaitu  donoszą z S o f  i i d. 16. b. 
m.: „Naród bułgarski ma znown ciężkie przesile­
nie do przebycia. W iadoma nota Porty, s tw ier­
dzająca nieprawność przebywania ks. Ferdynanda 
w Bnłgarji, napełniła Indność nowemi obawami. 
Jnścić była ta nota jeno powtórzeniem tego, co 
Porta od czasu przybycia księcia jako Bwoje za­
patrywanie milcząco ntrjymywała, ale gdy jes t  
echem życzeń Rosji, więc ją tak tn pojmują, ja ­
koby mocarstwa, które dotychczas stały przy Bnł- 
garji, już nie miały na fcyij odwagi, aby przeszko­
dzić u Porty jej wysłaniu.'

„Ludność zdaje się zatrwożoną co do swojej 
przyszłości. Gromadzi się często na nlicy i w ka­
wiarniach, a i na domowych zebraniach zajmuje 
się polityką. Rząd nasz postanowił na notę nie 
dać odpowiedzi, co się też niejako z duchem jej 
zgadza. Organ rządowy ponownie występuje z r a ­
dą, obwołać niepodległość Bnłgarji w razie, gdy­
by Tnrcja zbyt nlegała życzeniom Rosji. Ale 
dzienniki opozycyjne są temu przeciwne, gdyż ak­
tu takiego nie akceptowałoby żadne mocarstwo, i 
owśzeui zrażono by sobie je wszystkie.

„Na każdy jednak sposób rząd serjo się przy- 
gotownje. Zamówiona broń ma być przed te rm i­
nem oddaną; inne zarządzenia czynione są w t a ­
jemnicy. Serbska prasa sprzyja tym staraniom, i 
zachęca Bnłgarję do oporu, Nie ma jednak w na­
rodzie takiej jedności, jak  w czasie przyłączenia 
Rumelii do Bnłgarji."

Jestto  wybitnie półnrzędowa enuncjacja wie­
deńska Zdaje się ona wzywać Bnłgarów do jedno­
ści, a odradzać kroków przekwapionych.

N e 1 i d o w, doradzając Porcie, aby teraz 
wezwała ks. Ferdynanda do opnszezenia Bułgarji, 
dodał, że jest to tylko jego osobista rada.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

zawiadomił prezydent Smolka o ustąpieniu mi­
n is tra  wojny Bylandta  a zamianowania jenerała  
B auera ;  następnie  da ł Schonererowi naganę za 
obrażenie n a  poprzedniem .posiedzeniu dyrektora 
kancelarji  Izby, B lumenstecka.

Poczem wytoczyła się sprawa zezwolenia 
na sądowe ściganie dep. Schonerera 1) za napad 
na  redakcję Tagblattu, i 2) za zajście przy roz­
w iązania burszenszaftu  „ l> u to n ia“ .

Izba zezwoliła w obu wypadkach, z tern 
zastrzeżeniem, że .gdyby mi**© uwięzić S chóne-  
rera, sąd winien udać się do Izby o zezwo­
lenie.

S chonerer  bronił  się w sposób nieprzyzwo­
ity, prezydent m usiał mu dwa razy dać naganę, 
a  nareszcie wywołał S chonerer  powszechne obu­
rzenie, gdy zarzucił dr. Smolce, że odgrywa 
wobec niego rolę komisarza policji. Wreszcie 
Izba odebrała mn głos.

Następnie  wydano sądom dep. hr. Ross- 
Waldecka.

W końcu interpelował Zocker (Czech), dla 
czego wyroki najwyższego trybunału ,  w razie 
gdy rozprawa nie była prowadzoną po n iem ie ­
cku, nie bywają wystawiane w tym języku, w 
którym toczyła się rozprawa?

Następne posiedzenie w czwartek.

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Mapisal

S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i .

„Non possumus“ oficjalne i krajowe.
Przed kilku dniami doniósł dziennikom kra­

jowym telegraf, że hr. Taaffe i p. Dunajewski, wy­
słuchawszy depntacje naszych gorzelników, oświad­
czyli im, że ustawa rządowa o podatkn spirytu­
sowym mnsi być pjzyjęta tak, jak przedłożona,

bez zmian co do stopy podatkowej lab co do in ­
nych esencjonaluyeh postanowień. Mniejsza o to, 
czy nstawę przeprowadzi obecne miaisterjum lub 
inne, obecna Izba lub nowo wybrana, ale przyję­
cie ustawy jest koniecznością, której żadnym spo­
sobem nniknąć nie można. Wrażenie tak katego­
rycznej odprawy byłoby więksrem, gdybyśmy już 
nie byli trochę ostrzelani z podobnymi faęons de 
parler. Słyszeliśmy podobne oświadczenia w sp ra ­
wie naftowej i w sprawie enkrowej, a przecie zna­
lazły się sposoby do przeprowadzenia dosyć daleko 
idących zmian w obu ustawach. Tem bardziej 
można się tego spodziewać w sprawie gorzelnianej, 
bo mamy -dowody w artykułach Pester L loyda  
z marca przeszłego roku i w kwestjonarjusżu 
przedłożonym ankietom ministerjalnym w maja 
tego samego roku, że aż do niedawna oba rządy, 
anstrjacki i węgierski bynajmniej nie miały na 
myśli obecnej ustawy, tylko zamierzały podnieść 
skalę podatkową z 11 zł. na 16 zł. od hektolitra 
przy pewnych zmianach n  sposobie poborn. Nawet 
zaprowadzenie podatku konsnmcyjnego w ramach 
kwestjonarjusza, przedłożonego przeszłoroeznej an- 
kieeie, byłoby drobną zmianą wobec zasadniczych 
kwestyj, poruszanych przez obecną ustawę. W y­
sokość niespodziewana podatku, podwójna stopa 
podatkowa, kontyngentowanie ilości mającej płacić 
niższy podatek, oto zmiany zasadnicze, wprowa­
dzone z przeszłego rokn na ten, oto nowe i ważne 
postanowienia, pominięte milczeniem w przeszło- 
rocznej ankiecie.

Zmiany te są tak doniosłe, ż# żadną miarą nie 
można stósować rezultatów ankiety przeszłoroeznej 
do obecnej nstawy. Wiemy że dopiero przyjęcie usta­
wy niemieckiej w dnin 26 czerwca zeszłego rokt 
w sześć tygodni po ankiecie, nastręczyło rządów 
anstrjackiemn te nowości. Podług zwyczajnej usta­
wodawczej rutyny należało było zwołać nową an­
kietę do zbadania tych nowych podstaw. Nie zro­
biono tego. W tych wszystkich zasadniczych po­
stanowieniach ustawa tak niezmiernej doniosłości 
została wypracowaną przy zielonym stoliku bez 
ndziałn rzeczoznawców, bez zasiągnięcia opinii 
interesentów. I to ta  nstawa, wypracowana w bin- 
rach ministerjalnych z pominięciem zwyczajów, 
zachowywanych w tylu sprawach mniej ważnych, 
ma być obdarzona jakąś Bpecjalną nietykalnością, 
nietykalnością, której inne nstawy nie posiadały!

Najlepszą odpowiedzią na takie nroszczenia, 
jest doświadczenie Niemiec. Książę Bismark jest 
mężem stann jeszcze potężniejszym, i o wiele ab- 
solntniejszym od p. Taaffego i p. Dunajewskiego. 
A przecież dopiero za trzecim nawrotem zdołał 
przeprowadzić nstawę wódczauą niemiecką i to po 
kilkakrotnej zmianie i stopy podatkowej i wszyst­
kich innych postanowień. Przecież już w listopa­
dzie 1885 mowa tronowa niemiecka zapowiedziała 
nową nstawę wódczaną; —  w lutym 1886 wnie­
siono też projekt mouopoln, mającego zapewnić 
rządowi dochód przeszło 200 marek od hektolitra 
spirytusu. Po odrznceHin zasady monopolu przez 
rajchstag, wniesiono w maju tego samego rokn 
drugą całkiem inną ustawę ze stopą podatkową 
120 marek od hektolitra. I  ta upadla, a dopiero 
w końcn kwietnia następnego rokn wniesiono na 
całkiem oirębnych podstawach trzecią ustawę ze 
stopą podatkową od 70 do 90 marek. 1 dopiero 
ten trzeci projekt, po wyczerpnjącej dyskusji i 
wieln ważnych zmianach, dokonanych przez ra jchs­
tag , stał się ustawą w dnin 26. czerwca 1887, to 
jest  przeszło półtora rokn po pierwszem fcatego- 
rycznem wypowiedzenia woli wszechpotężnego 
Bismarka.

Wypada zaznaczyć nader ważny współudział 
dysknsji fachowej i opinii pnblicznej niemieckiej, 
w przyjściu do skutku tej nstawy. Znaną je s t  h- 
miejetność aJministracyjua urzędników prnskich. 
A jednak dwa pierwsze przedłożenia, wypracowa­
ne przez nieb, tyle zawierały rażących usterek, 
motywa uzasadniające ustawy tak pełne były nie­
dokładności statystycznych, opinia publiczna tak 
niemiłosiernie wykazała te braki, ze przy głoso­
waniu nad pierwszym projektem w pełnej Izbie 
tylko trzy glosy były za, a reszta przeciw, drn- 
gi zaś projekt upadł jednomyślnie. Dopiero trzeci 
projekt wygotowany po półtorarocznej dyskusji 
utrzymał się, acz ze zuacznemi zmianami. Jes t  >o 
dowodem, że uajumiejętniejsza biurokracja nie 
jest  zdolną do uwzględnienia wszystkich prakty­
cznych potrzeb ustawodawstwa Co najwięcej po

trafi skodyfikować skazówki otrzymane z kół rze­
czoznawczych i fachowych. Jeżeli to się stosowało 
do biurokracji pruskiej, która tak często była 
szkołą dla mężów stanu, to tem bardziej powinno 
się stosować do biurokracji anstrjackiej, niedoró- 
wnnjącei Prusakom ani pod względem nmiejętno- 
ści, ani pod względem charakteru, inicjatywy i 
tradycji niezależności administracyjnej. Tem bar­
dziej powinno się stosować do projekto wypraco­
wanego z fachową poradą, tak dobrze nam znanego 
Soctionschefa Baumgartaera który pamiętny nam ze 
sprawy naftowej, jako drobiazgowy fiskalista, po 
zbawiony wszelkiego szerszego poglądu na stosun­
ki., ekflftomięzae.

Jeżeli więc pracując w warunkach o tyle 
korzystniejszych — przy półtorarocznym współu­
dziale parlameatn i opinii publicznej, — biuro­
kraci prnscy, powracając jnż za trzecim nawrotem 
do tego samego przedmiotu, nie zdobyli się na 
projekt nietykalny, jak im ż) sposobem w Austrji, 
bez takiego wspólndziałn miało powstać od razn 
arcydzieło nietykalne.

W  samej rzeczy powstało tylko arcydzieło 
niandolności nstawodawczej.

Wprawdzie już od wielu lat zdaje się jako­
by biurokracja anstrjacka wyrzekła się była wła­
snej twórczej m yśli ,  i jakoby się zadowalała wy­
łącznie tylko naśladownictwem ustawodawstwa nie­
mieckiego. Mieliśmy przykład tego w ustawach o 
zabezpieczenin robotników od wypadków i od cho­
rób. Mamy ponowny przykład w nstawie gorzel­
nianej. Ale nawet chociaż tylko do inteligentnego 
naśladowania, i do nmiejętuego przystosowania 
tych samych zasad do nowych warunków, zawszę 
joszcza potrzeba pewDej znajomości stosunków eko­
nomicznych , pewnego czucia ze światem prak ty ­
cznym , którego się nab jw a  we własnej walce o 
byt, a uie przy zielonym stolika.

Gdyby się tylko tą razą było zadowoliło pro- 
stem przepisaniem nstawy praskiej, bez własnych 
dodatków! Na taką ustawę, zachowującą, jak  nie­
miecka, system pauszalowy i zapewniającą gorzel­
niom rolniczym znakomitą premię w obec gorzelń 
fabrycznych, prawdopodobnie by się cały kraj był 
jednogłośnie zgodził, nawet pomimo wysokiej sto­
py podatkowej i tylko staranoby się o jakieś do­
datkowa uwzględnienie dla propinacji. Ale pod 
naciskiem Węgrów porobiono zmiany, które prze­
istoczyły najważniejsze postanowienia ustawy nie­
mieckiej. Zachowując formę, udaremniono właśnie 
wszystkie te  postanowienia, które miały rolnikom 
wynadgrodzić jej uciążliwość. Nie twierdzę , że to 
się stało umyślnie. Wprawdzie co do niektórych 
pnnktów widocznym jes t  odrębny interes Węgrów, 
ale co do in n y c h , to raczej przypuszczam tylko 

■ -femh WBW KitBia timilia ustan y iRfiifiYuffltfl'."! ?  ł e b  
sposób premia 10 złr. od hektolitra dla gorzelni 
kontyngentowanych, nader rzeczywista w ustawia 
niemieckiej, — prem ia , na którą minister skarbu 
niechybnie l iczy ł ,  że mu zjedna jednomyślne po­
parcie swoich ziomków, — stała  się w anstrjackiej 
nstawie czysto ilozoryczną.

Jeżeli urzędnicy fachowi mający kilka m ie­
sięcy czasn do stmijowania ustawy niemieckiej 
okazali tak niedokładne zrozumienie jej ducha, to 
nie można się dziwić, że opinia pnbliczna, tak na­
gle zaskoczona, nie zdała sobie jeszcze sprawy 
z doniosłości wzorn niemieckiego,

W obecnej pauzie kilkutygodniowej projekt 
ustawy powinien się doczekać tej dyskusji wszech­
stronnej, która idąc zwykłym torem powinna była 
wyprzedzić ostateczną kodyfikację. Taka dyskasja 
jest  zarazem niezbędną do rozwinięcia dalszego 
programn obroay zagrożonego interesu krajowego 
i do skierowania do celów konkretnych tego po­
ruszenia u m ys łów ,  które opanowało cały kraj, a 
które mogłoby się iuaczoj zapędzić, ze strony 
warstw mających być pooiąguiętemi do ciężkich 
ofiar na korzyść państwa, do równie bezskuteczne­
go stanowiska — non possum us, jak non possu - 
mus oficjalne, które nsłyszeliśmy z ław minister­
jalnych. Opuszczając stanowisko negacyjae i z je ­
dnej i z drogiej strony, trzeba sobie wszechstron­
nie zdać sprawę z sytuacji, z tego co jes t  nie- 
odwołalnem, co jes t  nieuniknionym wypływem po­
łożenia całego państwa i naszego krajn — a z tego 
co może być zmienionem i dodanem, ażeby za- 
warować uprawnione żądania podatkającycb. Nie 
ten który wstrzymuje dalszą dysknsję, ale ten 
jest  prawdziwym przyjacielem i państwa i krajn,

Z LITERATURY.
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( E d mu n d  e t  J u  1 • s de G o n c e u r t .  „Marquise de 
Pompadour.“ Parie, Libraire de Firmin Didotet Co. 1888).

Oto występuje przed nami bogini rococo, 
królowa skandalu.

Diderot powiedział po jej śmierci, że z po- 
zągn piękności nic nie zostało, tylko p in cet dc 
cendres. J *

Bracia Gouconrtowie, pisarze zmysłowi a 
św.etni, wygrzebali ten popiół i z pilnością ba­
daczy zawodowych odtworzyli oblicze całej epoki.

Cui bono ? i czy godzi się w namiętnych 
barwach malować epopeę zdumiewających powo­
dzeń knrtyzany, która stała się najwyższym we 
Francji wyrazem kokieterji i intrygi niewieściej ? 
Ci sami antorowie, Edmund i Jnliosz Goncourt, z 
równym zapałem do przedmiotu, napisali przed 
dziesięcin laty dzieje Marji Antoniny... Marja Au- 
tonina i Joanna Antouina Poisson markiza de 
Pompadour, to dwa krańcowe typy w historji na­
turalnej kobiety.

W  innej epoce markiza byłaby uiemożliwą ; 
mogła do ść do trynmfn i sławy tylko we rancji 
Ludwika XV., w świecie czarodziejsko wyszuka­
nych narkotyków zmysłowości, tem jadowitszych, 
ile że podawane były w etykiecie wielkich unie­
sień estetycznych.

Le ro i s'am use — i jakąż była duchowa fi- 
zjognomia Ludwika XV. ?

Znakomicie ją  rysnją antorowie :
„Noda, 1'ennui, oto jest podstawa XVIII. 

stulecia, tak pełnego światła, wesołości, chęci ży­
cia i dewoipu na powierzchni i tak pełaej rozcza­

rowań, nędzy i smutku w rzeczywistości... Król 
jest najznakomitszym przykładem tej nudy. Ten 
orzedstawiciel swojego czasn, w którym się ze- 
środkowały wszystkie boleści i klęski stulecia, ży­
je i panuje, formalnie zjedzony obrzydzeniem, le ­
nistwem i zdenerwowauiem. Nuda jest  złym du­
chem monarchy. Ona ubezwładnia wszystkie szczę­
śliwe przymioty jego charaktern ; w skutek tego 
znudzenia, wrodzone jego zdolności, jego inteli­
gencja jego umysł stają się sceptycznemi i bez- 
p łodnem i; ta  nuda rozbraja i zabija jego energię, 
t łum i jego sumienie. Nnda jes t  demonem, rzeźui- 
kiem jego życia, jego samolubnego i zeschłego 
serca."

I na tego człowieka zagięła parol kobieta, 
pełna urody, inteligencji, dowcipu, sprytn — J o ­
anna Antonina Poisson, zamężna d’Etioles.

Udało się to jej znakomicie.
Umarła właśnie r>aui de Chateaoroux, wszech­

władna m aitresse de France. Król się n u d z i ł ; żo­
ny, skromnej, szlachetnej Marji Leszczyńskiej uni­
kał i zabijał czas jednodniowemi miłostkami. 
Burżoazja wtedy paryska szalała, przepadała za 
młodą kobietą, która pięknością, dowcipem i ta­
lentami tyle wrzawy robiła, że sława jej doszła 
aż do uszn króla. 1

„Najcudowniejsze zdolności — powiadają au- 
torowie — i najwybredniejsze wychowanie nadały 
młodej tej kobiecie wszystkie owe przymioty świe­
tne, które z niej zrobiły to, co się w XVIII. s tu ­
leciu nazywało une virtuose, prawzór sztuki uwo­
dzenia. Jeliotte. muzyk, wykształcił ją  w śpiewie 
i w grze na fortep ian ie ; tańczyła jak ballerina 
opery wielkiej ; nczony Crabillon wtajemniczył ją 
w świat wytwornej, iskrzącej się dowcipem, zbroj­
nej w dwuznaczniki konwersacji, którą się rozko­
szowali woltorzyści. Była ona ucieleśnieniem po­
wabu. Nikt z taką elegancją nie siedział na koniu 
w Paryża, jak  o « a ; żadna śpiewem i grą wię­

kszego nie bndziła zachwytu i żadna nie umiała 
być przyjemniejszą, milszą, lepiej opowiadać, le­
piej kokietować. Ale prócz tego odznaczała się 
w salonach znamienitszej bnrżoazji, w których go­
ściła, nadzwyczajną elegancją i kokieterją  toalety, 
fryzury, tak, że wszystko, co nosiła, potęgowało 
tylko blask jej olśniewającej postaci. Interesowała 
się wszystkiem, mogła wszystko. Artyści, s któ­
rymi była zaprzyjaźniona, nczyli ją rysować, ma­
lować i dziś jeszcze pokazują akwaforty jej ręki".

Ale przyszłej Aspazji znudzonego Peryklesa 
Francji jedno stało na przeszkodzie: urodzenie. 
Pochodziła ona z tego samego szezepn, co Fanny 
Lear w XVIII stnlecin, Córa Pearl w XIX i roz­
maite bohaterki francuskich komedji sensacyjnych. 
Matka Joanuy Antoniny Poisson należała do rzę­
du kobiet npadłych; patronką jej była Afrodyta 
Pandemos.

Gdy córka liczyła la t  9, cyganka zaproroko- 
wała jaj, iż będzie kochanką królewską. Gdy się 
przepowodnia ziściła, markiza de Pompadour, płaci­
ła cygauce do końca życia 600 liwrów rocznej 
pensji. Złodzieje i knrtyzany są zwykle bardzo 
wspaniałomyślni.

Proroctwo to podziałało na umysł młodocia­
ny tak dalece, że Joanna odtąd o niezem jnnem 
nie marzyła. Antorowie udowadniają to zdanie. 
Rosła bohaterka w przedziwnej piękności, a gdy 
ją  potom otoczył rój wielbicieli, wybrała na męża 
małego urzędnika pocztowego, ale pod względem 
towarzyskim najwyżej stojącego, p. d ’Etio!es.

Kiedy wyszła za mąż, rozpoczęła się na do­
bre wielka gra kokieterji niewieściej. Cały Paryż 
olśniewała, podbijała... Szła tam wszędzie, gdzie 
mogła spotkać króla. Gonitwa ta trwała całe la­
ta. Ale z wytrwałością, godną szlachetniejszego 
motywu, urodzona kurtyzana nie ustawała w za­
pale i w energji.

Zwróciła la resze ie  awagę króla w czasie po­

lowania w losie Senart. Król spojrzał na nią za- 
więdlym swoim wzrokiem, potem ziewnął i nie 
patrzył więcej. Ale podrażniona do najwyższego 
stopnia, jeszcze nie kanitulowała. Gdy d. 28 lute­
go r. 1745 dawano wielki, wspaniały, dotąd nie­
widziany bal maskowy na cześć zaślnbin syna 
królewskiego z infantką hiszpańską, wtedy la mr- 
tuose wysiliła się na najwyższy wyraz powabu i 
kokieterji.

Ubrana z niemożliwym do naśladowania sma­
kiem, pełna gracji, cała napozór rozkoszą, nam ię­
tnością dysząea, zimna, wyrafinowana speknlantka, 
latała jak motyl stubarwny, jak ptak rajski w o- 
koło króla, aż nareszcie Ludwik XV kazał jej 
zdjąć maskę. Zdjęła, a zarazem upuściła chn3tkę 
do nosa. Król podniósł ją, a iżby ją podnieść, 
zgiął kolano, a gdy je ugiął, Joanna Antonina 
d ’Etioles, urodzona Poisson, została tem samem 
pasowaną na kochankę królewską.

— Le mouchoir est jete — szeptano w salonie.
Kiedy została kochanką królewską oburzyła 

się cała arystokracja franemka. „Jakto U — wo­
łano „nie z rodzin, których ojcowie w krzyżowych 
polegli pochodach, została wybraną następczyni 
księżnej Chateauroo, jeno z tłnmu ? “ I posmu­
tniały bardzo lilje le^itymizmn francuskiego.

Tymczasem żona małego urzędnika poczto­
wego zainstalowała się w apartamentach królew­
skich. Zaraz na wyżerki przylociał do uiej satyr 
owej epoki, obleśny Vollaire, i napisał do albumu:

Quand Louis, ee heros eharmant,
Dont tout P a ris  fa it son idole,
Gagne ąueląue combat brillant,
On doit en fa ire  com plim ent,
A  la  divine d'Etiales.

A król? Był zakochany, szalał, od zmysłów 
odchodził. Gdy pięć miesięcy mnsiał przepędzić 
w Flandrji, napisał do niej uie umiej jak 88 li­

stów, pełnych woui i galanterji. W jednym z nich 
n a la ł  jej ty ta ł  markizy de Pompadour, ty tn ł ro ­
dziny, która wygasła z początkiem XVIII stulecia 
i która z tego powodn z pewnością jeszcze teraz 
wywraca się w grobi*...

D. 14. września r. 1745. stanowisko markizy 
wymarzonej doznało sankcji:  została przelstawio- 
uą zo wszystkiemi ceremoniami królowi i kró­
lowej

Odtąd panowała królowi i Francji. Zyskała 
stopniowo prawie bezprzykładną w dziejach wła­
dzę nad ludźmi. Przypodobała się ministrom, ksią­
żętom, nawet samej królowej, a wreszcie obez­
władniła i najcięższego swego wroga, ks. Richelien.

W intrydze była niezrównaną...
Raz król zaczął się zajmować inną damą. 

Aby odwrócić jego uwagę od tej rywalki, namó­
wiła ministrów, iżby królowi poradzili podróż. 
Lndwik XV. wybrał się do Hawru, a skarb kró­
lewski stracił na tę podróż milion.

Król nie śmie się andzić... „Le roi s'amu$e!“ 
ma wołać ostawicznie Paryż i Francja Król mnsi 
ciągle się bawić, śmiać się. szaleć, bo w zrozpa- 
czeniach nndy grozi samobójstwem, a samobójstwo 
to grób błyszczącej kurjery, do jakiej na tle po­
wszechnego zepsucia doszła piękna córka paryskiej 
służebnicy grzechn.

Jednym z głównych środków j e s t  teatr. Zna­
komicie przedstawiają ten epizod Goncourty. Wszak 
znają się doskonale na teatrze ; w młodości napi­
sali cały szereg obrazów zakulisowych („Les my~ 
ster es des theatresa, „Lcs actrices“ itd .)

Z ogromnym kosztem wybudowano teatr 
w zamka wersalskim ; markiza de Pompadour wie­
działa, że się na deskach najlepiej wyda.

Pierwsze przedstawienie dano d. 17. stycznia 
r. 1847. Ukazał się „Tartnffe" molierowski. 1 cóż 
to była za pnbliczność i jaka  trupa te a t ra ln a ! 
Jako dyrektor pysznił się ks. la Vallnćre, suflerem
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kto szuka wyjścia z tej matni, tern bardziej, że 
mam to niezłomne przeświadczenie, że takie wyj­
ście istnieje i że można rówuocześnie dać pań­
stwu wszystko, czego położenie obecne państwa 
wymaga, bez uszczerbkn dla tej głównej podstawy 
materjalnej całego państwa, dla rolnictwa jnż 
i tak  ciężko nawiedzonego kryzys rolniczą, t rw a ­
jącą od tylu lat. Zarazem można to wszystko 
osiągnąć w sposób daleko korzystniejszy dla 
Przedlitawii od krótkowidzącego przedłożenia rzą­
dowego, któreby niepotrzebnie cały przemysł go 
rzelmany wydało na pastwę kilku milionerów 
kosmopolitycznych, którym się podobało założyć 
wielkie gorzelnie fabryczne na Węgrzech.

Nia należąc do komisji gorzelnianej Koła, 
nie mogę zdradzać żadnych specjalnych tajemnic, 
posłagiwać się będę tylko informacjami przyate- 
pnemi dla każdego przyzwyczajonego do stadjów 
ekouomicznych. Nie będę też stawiał własnych 
wniosków. Są do tego bardziej powołani i bliżej 
interesowani. Ale same zszeregowanie cyfr i fak­
tów nastręczy kilka poglądów zasadniczych, które 
może się przyczynią do wyjaśnienia sprawy i do 
postawienia dyskusji na tym poziomie, na którym 
może być rozwiązaną z równem uwzględnieniem 
pozornie sprzecznych i niby niemożliwych do po­
godzenia potrzeb skarbn państwa i rolnictwa ga­
licyjskiego.

Niedojrzałość samorządu galicyjskiego 
i parlamentaryzmu austrjackiego.
Tern bardziej należy postawić dyskusję na 

poziomie odpowiednim ważności sprawy, że to 
wyjście z matni nie może się objawić dopóki się 
t rak tn je  rzecz zaściankowym sposobem, który 
w ostatnich piętnasto latach sta ł  się cechą nie- 
tylko samorządu galicyjskiego, ale i całego par­
lamentaryzmu anstrjackiego.

Skutkiem niedojrzałości polifcyczuej wyobra­
żającej sobie, że w życiu publicznem i parlamen- 
tarnem można dojść do celu fiaesami i zatajaniem 
oczywistych faktów, nic tak w obecnej sytuacji 
nie utrudnia położenia Koła polskiego, jak błędy, 
które w ubiegłych latach popełniono ze strony 
kraju w najlepszej intencji i w mniemanej obro­
nie sprawy.

W  r. 1885, kiedy dr. Rutowski z ramienia 
Wydziału krajowego publikował I. część swojej 
historji i s ta tystyki gorzelnictwa galicyjskiego. 
Wydział krajowy był również w posiadaniu c j f r  
i wykazów, mających stanowić II .  część tej samej 
publikacji i mających wykazać aktualną produkcję 
gorzelni krajowych. Nie uczyniono tego, żoby, 
broń Boże, nie wydać tajemnicy! Tajemnicy, któ­
rej każdy przyzwyczajony do poszukiwań ekono­
micznych mógł dojść w kilkn dniach — tajemnicy 
zupełnie przeźroczystej dla rządu węgierskiego 
i gorzelników fabrycznych. Rezultat pokazał, że 
nie oszukano Węgrów, ale zmistyfikowano naj­
skuteczniej własną opinię krajową. W dalszym 
ciągu tej zręcznej pslityki, eksperci galicyjscy na 
ankiecie odbytej ws Wiedniu w d. 5. maja 1887, 
jednomyślnie stwierdzili, że wydatność gorzelni 
galicyjskich wynosi z jednego hektolitra zaciern 
8 %  procent spirytnsu i jeżeli ogłoszoue protokoły 
nie mylą, niebacznie glosowali za wnioskiem pa­
na Kruisa, który określał bonifikaeje potrzebne 
dla gorzelni rolniczych w razie zaprowadzenia po­
datku konsumcyjuego cyframi zupełnie niewystar- 
czającemi 1 złr., 2 złr. i 8 złr. podług wielkości 
gorzelni, cyframi też [Tzyjętemi w obecnym pro­
jekcie rządowym. Obecnie zaś g łiwna batalia bę­
dzie się toczyła około udowodnienia, że w gorzel­
niach rolniczych wydatność z jednego hektolitra 
zacieru faktycznie wynosi od 14—1 5 %  spirytusu, 
jak przy ankiecie podawali gorzelnicy fabryczni, 
czemu rolnicy zaprzeczali —  i że skala kompen­
sacji proponowana przez p. Kruisa jest zupełnie 
■iewystarczającą. Gdyby informacje ju i  przed 
dwoma laty w posiadaniu Wydziałn krajowego 
były wtenczas ogłoszsne, toby niewątpliwie stały 
się były podstawą do obliczenia kontyngentu w 
nowej ustawie i ta  by nie zawierała błędu na j­
trudniejszego do odrobieuia tj. przyznania W ę­
grom za nadto wielkiego udzialn w produkcji 
całkowitej spirytusu. Teraz wystawiamy się na 
zarzut, że tak  jakeśmy dawniej przekręcali in  
minms, tak teraz przekręcamy in  p lus.

Na szczęście stosunek, o który chodzi, zanadto 
łatwy jes t  do skonstatowania, ażeby ztąd miał za­
grażać rzeczywisty uszczerbek na przyszłość. Ale 
tern dziecinniej było robić tajemnicę z rzeczy tak 
elementarnych.

Jeżeli wypadało wspomnieć o tem, lo dlatego, 
żeby raz na zawsze skończyć z polityką strusią, 
która Has tylko niepotrzebnie kompromitowała i 
o śm iesza li, co do ponowienia której przyzwycza­
jonym do niej na każdym kroku pokusa się na­
stręcza.

Dotychczasowe doświadczenie w tej sprawie 
może nam także posłużyć aa przyszłość, i nawet 
do wyratowania tejże samej sprawy, jeżeli dalej 
zaczerpiemy nankę a bezskuteczności metody dzia­
łania, ulnbiouej przez polityków zaściankowych. 
Mstoda ta  polegała na niechęci do środków publi­
cznych i konstytucyjnych, a na opieraniu się wyłą- 
eznem na manewrach zakulisowych pewnych wpły­
wowych osobistości. Nie mogliśmy mieć dotkliw-

był hr. de la Gardę, w orkiestrze siedzieli ks. 
Dombes i ks, Moudonville, na skrzypcach grał 
markiz Sourches a w balecie tańczyli ks. Hesji, 
ks. Benyron, hr. Melfort i hr. Langeron. Duszą 
zaś wszystkiego była Pompadour, a za wszystko 
zapłacił.. . naród Francji.

Arystokracja, która się dawniej oburzała na 
wywyższenie kobiety z tłumn, teraz wyścigowo 
stara  się o jej względy. J a k  gdyby scena tej me- 
tresy była Parnasem francuskim, wszyscy walczą 
o najdrobniejsze role. Wszystko oszołomiło się 
w atmosferze tej kobiety.

Nie mając dzieła pod ręką, czerpiemy z ob­
szernego a suchego referatu obcego pióra. Wy­
braliśmy z biografii kurtyzany tylko to, co jest 
kobiecego; polityczne znaczenie markizy pomija­
my. Nie byłaby wybuchła wojna siedmioletnia i 
Francja  do dziś posiadałaby Kanadę, Luizjanę i 
inne kolonie amerykańskie, gdyby nie ta arcymi­
strzyni kokieterji i intrygi, która króla opanowa­
ła  a ministrów i generałów Ludwika XV. trak to­
wała jak śmiecie. Była klęską i przekleństwem 
Francji...

Niejednokrotnie odzywa się glos ponury, że 
ludzkość pada, i że cywilizacja jest dźwignią ze­
psucia. Popatrzcie na epokę tego niewolnika kur­
tyzany. Czy dziś grzechy błyszczące onej epoki 
byłyby możliwe? Ostatnia metresa królewska hi­
storji, która chciała pójść śladem Marji Antoni­
ny Poisson, Lola Montez Ludwika I. bawarskiego, 
została zmiecioną przez bnrzę r 1848.

W przełomowej erze, w której się obecnie 
świat znajduje, trndno przewidzieć, dokąd zajdzie, 
ale nie da sie zaprzeczyć, i i  pośród grozy czasu 
spowainieli Indzie na padołach i na tronach.

Stb.

szej nanczki, jak ta, którąśmy obecnie dostali. Nie 
pytając się ich o radę i nawet nie zawiadamiajac 
o swoich zamiarach, Rząd postarał sie, ażeby orbi 
et urbi w sposób jak najbardziej dotkliwy i lekce­
ważący zadokumentować nicość i niemoc tych mnie­
manych filarów naszej sprawy, których wpływ 
zakulisowy miał zastąpić nasze zbiorowe konsty­
tucyjne działanie.

Jeżeli nas co tłumaczy to tylko fakt że cały 
parlamentaryzm anstrjacki wszedł mniej więcej na 
te same tory.

K»nszachty zakulisowe, tajemnica nic nie 
zasłaniająca, komedja od dawna ukartowaua publi­
cznych posiedzeń parlamentarnych, wszystko po­
zornie się składa na to, ażeby cały system parla­
mentarny doprowadzić do absurdum.

Podobnie u nas w kraju na mniejszą skalę 
cały kosztowny aparat samorządu z radami po- 
wiatowemi, wydziałami krajowemi i sejmami co­
raz bardziej zdaje się stawać tylko zwodniczą de­
koracją jnż nikomu mezasłaniającą, niemocy wszel­
kiej zbiorowej akcji spółecznej. 

j A jednak to nie parlamentaryzm i samorząd 
j bankrutują, tylko bankrutują ci, co proponują te 
! wzniosłe formy życia publicznego i nie nmieją im 

nadać tej treści i dnena, któreby je od razu na 
powrót z martwyeh wskrzeaiły. Tym dnehem jest 
wiara, odwaga i wzajemne zanfanie, tej treści mo­
że tylko dostarczyć polityka zasadnicza oparta na 
głębokiem przekonaniu i wszechstronnej in fo rm a­
cji. Za przewodnictwem takiej polityki staniemy 
na wysokości chwili obecnej i znajdziemy środki 
do podołania jej zadaniom i rozpoznauia się w la ­
biryncie sprzecznych wymagań, które na nas ze 
wszech stron nastają. (C. d. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu, 

które się odbyło pod przewodnictwem prezydenta 
p. M o c h u a c k i e g o  zdawał Dr. G e r s t- 
m a n n  sprawę z czynności swej trzechletniej 
w Radzie szkolnej krajowej, jako delegat Repre­
zentacji miejskiej do tejże magistratury. Mcwca 
zaznaczył, że wstąpił do sekcji dla spraw szkól 
Indowych i seminarjów lauczycielskich, dla tege, 
że w sekcji tej załatwi* się około trzy czwarte 
wszystkich ipraw, zakres jej działania jest obszer­
niejszy. a zatem i praca, jakkolwiek większa, ale 
wdzięczniejsza i dla kraju ważniejsza. Jaka dele­
gat m. Lwowa uważał także, że mn należy w tej 
sekcji zasiadać, gdzie się załatwiają wszystkie 
sprawy specjalnie szkół lwowskich dotyczące.

Wstępnjąc z końcem marca 1885 do Rady 
szkolnej krajowej, spotkał się z nowelą szkolną 
z lutego r. 1885, którą właśnie Rada szkol. kraj. 
miała w życie wprowadzić. W ziął więc czynny 
ndział w pracach specjalnej komisji, która wybra­
na została dla ułożenia plauu dla nauki półdziennej, 
dla nanki dopełniającej i dla reorganizacji szkól 
wydziałowych. Co do planu dla nanki półdziennej 
starał się obronić nauczycieli Indowych od zbytnie­
go obarczenia i oparł się stanowczo i ze skutkiem, 
temu, aby nauczyciel więcej niż 30 godzin uczył.

W sprawie wprowadzenia nanki dopełniają­
cej w szkołach ludowych, na którą obowiązanajjjest 
uczęszczać młodzież od 12 do 14. roku życia, naj 
ważniejszem było zadaniem Rady szkoluej krajo 
wej wydanie odpowiednego podręcznika, któryby 
służył za podstawę przy skntecznem prowadzeniu 
tej nauki.

Mowc* podnosi, że staraniem jego w kró­
tkim czasie kilku miesięcy przy pomocy Towarzy­
stwa Pedagogicznego podręcznik polski i ruski 
wydany został, ce umożliwiło rychłe rozpoczęcie 
nauki dopełniającej, do która i S r j m i k r a j  słusznie 
tak  wielkie przywiązuje nadzieje.

Riorganizacją szkól wydziałowych w myśl 
noweli szkolnej powierzono dr. Gerstmanowi jako 
referat specjalny. Zajął on się tą sprawą gorliwie; 
a celem poznania dokładnego stosunków miejsco­
wych odbył komisje lokalne w Gródku, Przemyślu 
i Sokalu. Powiodło mu się też przeprowadzić r e ­
organizację szkoły wydziałowej z charakterem 
przemysłowym w S o k a lu ; opracował elaboraty 
specjalne eo do wszystkich 14 szkół wydziałowych. 
Propozycje te nie zostały jednak przez Sejm kra­
jowy przyjęte co do szkół wydziałowych męskich, 
które w ogóle nie cieszyły się powodzeniem, a o 
których zniesienie odnośne reprezentacje miejskie 
usilnie się starały, uwalając wydatek na nie ło­
żony, za nieproduktywny.

Z lepszym skutkiem przeprowadził dr. Gerst- 
rnann reorganizacją szkół wydziałowych żeńskich, 
dla których opracował statnta i plan naukowy, obe­
cnie w tych szkołach obowiązujący.

Następnie przeszedł do sprawy wydania r e ­
gulaminu dla rady szkolnej krajowej, który dopie­
ro po 17 latach jej istnienia w kwietniu 1885 zo­
stał wprowadzony. Autorem tego regulaminu był 
hr. Stanisław Badeui, sprawozdawca star&ł się j e ­
dynie o przyspieszenie wprowadzenia go w życie. 
Od owej chwili stosunki w radzie o tvle się przy­
najmniej polepszyły, że dziś jasno określone są
atrybneje sekcyj rady szkoluej, i ż« stanowisko 
członków rady zostało korzystniej unormowane. ! 
Członkowie są bowiem dziś samoistnymi referau j 
tami i referaty swe przedkładają wprost namie- ! 
stnikowi, a nie tak, jak było dawniej, ża radcy !
namiestnictwa, którzy przydzielone sobie mieli !
sprawy szkolne, mogli referaty członków kreślić 
i zmieniać, jak swych podwładnych urzędników.

Jako  swoje specjalne referaty wyliczył dr. E. 
knrsa rolnicze istniejące od r. 1878 przy 7 szko­
łach ludowych w krąjn, których istnienie powio­
dło się mówcy o dwa lata przydlnżyć; sprawę 
zaknpna przyborów naukowych, biblioteki okręgo­
we ; unormowanie kosztów podróży dla naczelni­
ków konferencji okręgowych ; przyznawanie adjn- 
tów pedagogicznych; iraprimat.nr książek wyda­
wanych nakładem szkolnym itp. Zajął się też 
mówca w r. z. ułożeniem programu konferencji 
krajowej i przeprowadził wszystkie ezynności przy­
gotowawcze do tejże konferencji.

Po ustąpieniu hr. Badeniego w maren 1886 
z Rady szkolnej krajowej, objął dr. Gerstmann po 
nim ważny referat, tj.  załatwienie sprawozdań wi­
zytacyjnych inspektorów okręgowych, które Rady j 
szkolne okregowe kwartalnie przedkładać są obo- j 
wiązane, a których rocznie około 6.000 nadchodzi, i

W czasie nieobecności krajowych inspekto- j 
rów szkolnych, którzy wyjeżdżać muszą na dłnź 
szy czas na wizytacje i na egzamina dojrzałości i ■ 
egzamina nauczycielskie, załatwiał dr. Gerstmann i 
sprawy osobiste nauczycieli szkół ludowych i se- 
minarjów nauczycielskich i w ogóle wszystkie 
sprawy niecierpiące zwłoki, do których załatwienia 
urzędnicy administracyjni w Radzie szk. kraj. nie 
są powołani. Ogółem załatwił ,% ciągu trzechlecia 
około 1.300 ekshibitów, co może być poniekąd 
miarą jego czynności w Radzie szkolnej krajowej.

Uznając ważność jednego działania magistra- 
tnry szkolnej, która składa się z żywiołów au to ­
nomicznych, spowodował ogłaszanie w dziennikach 
wyciągów z protokołów posiedzeń plenarnych, obo­
wiązują* się tam wysiągi ts sporządzać. Z wdzię-

. cznością wspomina mówca, że hr. Stan. Badeni 
I wniosek ten gorąco poparł i do jego przyjęcia się 
. przyczynił. Wszystkie niemal sprawy szkolne do- 
j tyczące miasta Lwowa referował dr. G. w Radzie 

szkolnej krajowej i starał się załatwiać je bez- 
włocznie. Jego staraniom powiodło się wyjednać 
policzenie lat służby praktykantom i praktykant- 
kom płatnym szkół lwowskich ; ujednostajnienie 
planów naukowych w szkołach Indowych żeńskich 
lwowskich ; zatwierdzenie statutu szkoły przerny- 

j słowo-handlowej i kursów nanki dopełniającej itp. 
j Po utworzeniu komisji naukowej wszedł do 
| niej dr. G. w styczniu 1887 i tutaj również nsi- 
I łcwał rozwinąć skntoczuą działalność. De współ- 
j udziału w pracach komisji naukowej powołano 120 

ekspertów z pomiędzy nauszycieli szkół średnich
1 i uniwersytetów i szkoły politechnicznej ; a na 

wniosek mówcy uchwalono wynagradzać ekspertów 
za współudział w układaniu planów i rewizji ksią­
żek szkolnych. Powiodło się też mówcy posnnąć 
naprzód sprawę ułożenia instrukcji dla nauki nie­
mieckiej w szkołach średnich i wydania odpowie­
dniego podręcznika praktycznego; sprawa ta wa­
żna dla szkolnictwa naszego od lat 7 zalegała w 
aktach niezałatwiona.

Wspomniał dalej mówca o czynnościach ko­
misji naukowej, skierowanych ku nsnnięcin wa­
dliwych i nie zapełnię . odpowiednich podręczni 
ków używanych w naszych szkołach średnich, a 
mianowicie o ujednostajnienie nanki geometry i 
wykreślnoj w szkołach średnich, ułożeuiu podrę­
cznika zoologii, ograniczeniu materjałn gramaty­
cznego w naoce języków klasycznych itd.

W ogóle jako reprezentant żywiołu autono­
micznego dokładał starań, aby szybkiem załatwia­
niem personaliów powaga magistratury i jej po­
pularność rosła — starał się o utrzymanie przy- 
jażnego stosunku do obu istniejących w krajn sto­
warzyszeń nauczycielskich. Co do nominacji nan 
czycieli szkół średnich szybkie ich załatwianie, 
mimo usilnych starań mówcy, okazato się niemo- 
żliwem wobec przyjętej w ministerstwie zasady, 
że się mianuje nauczycieli właściwie tylko raz de 
roku „z prawomocnością od 1. września."

Przestrzegał mswca tak is  zawsze, ażeby po­
sady dyrektorów szkół średnich obsadzano na pod­
stawie konkursów, uchylając tem słuszne żale na­
uczycieli, że się im odejmuje możność nhiegsuia 
się o awans. Zajął się monca także wydaniem 
śpiewnika cerkiewnego dla szkół ludowych, które 
go się ordynarjat metropolitalny słusznie domagał

Sprawozdanie swego delegata przyjęła Rada 
żywymi oklaskami. Dr. Gerstmann zakończył swe 
sprawozdanie zapewnieniem, iż s tarał się o to 
asilnie, ażeby obowiązkom nań nałożonym w zu­
pełności zadość uczynić — gdyby zaś reprezen­
tacja miejska wybrała go swym delegatem na 
nowe trzeehlecie, gotów jest  przyjąć ten zaszczy­
tny mandat i uważać to będzie jako nznanio za 
dotychczasową jego działalność.

Radui dr. Małecki i ks. Unicki wyrazili 
przekonauie, że dr. Gerstmann rozwinął w Radzie, 
szkoluej wszechstronną działalność i należy mn 
się za to zuoelne uznanie, a zarazem oświadczają 
się za ponownym jego wyborem.

Radny dr. Ciesielski podniósł, iż zapytywany 
był priez kilku kolegów, czyby mandatu do Rady 
szkolnej nie przyjął. Owoż oświadczył, że wybór 
swój uważałby za największy zaszczyt, i przy tej 
sposobności rozwinął swój^. program.

Raduy dr. Goldman interpelował sprawo 
zdawcę, jak  zapatruje się na wnioski podniesione 
w sajinie w sprawie reorganizacji Rady szkolnej 
krajowej, a mianowicie na ów wniosek, który 
przed 2 laty komisja budżetowa chciała przepro­
wadzić, żeby Rada szkolna podzieloną została na
2 części, t. j. ściślejszą i obszerniejszą, z których 
osta tira  zbierać się miała zaledwie dwa razy do 
rokn i załatwiać tylko ważniejsze sprawy, ściślej­
szej zaś przydzielane być miały wszystkie inne 
sprawy; nadepnie na uchwałę sejmową domaga­
jącą się ustanowienia dyrektora Rady, będącego 
zastępcą namiestnika.

Dr. Gerstman odpowiedział, ie  pierwszy 
wniosek uważa za wprost szkodliwy dla antouomji 
rady szkolnej, gdyż obszerniejsza część tejże rady 
zbierając się zaledwie dwa razy do rokD, nie mo­
głaby wywierać żadnsgo wpływu na załatwianie 
spraw, zwłaszcza niecierpiących zwło.ki. Taka ra ­
da byłaby właściwie — zdaniem dr. G srs tm au a— 
rodzajem „sejmn szkoluogo", któryby za zebra- 
uiern się mnsiał ula braku czasu wszystkie spra­
wy załatwiać bez dyskusji. Uchwałę sejmu, do­
tyczącą ustanowienia dyrektora przy Radzie szkol­
nej, uie uważał dr. Gerstmau za szkodliwą, ale 
też nie przywiązuje do tej reorganizacji wielkich 
nadziei. Taki dyrektor będzie bowiem urzędnikiem 
administracyjnym przez rząd zamianowanym, za­
tem kierunek autonomiczny na tem chyba uie 
wiele zyska.

Po oświadczeniu dr. Goldmana, i i  zadowolo­
nym jest  z odpowiedzi, zamknął p. prezydent po­
siedzenie o godz. 9.

Spodziewamy się przeto, że Rada miejska, 
uznając pożyteczuą działalność dr. Teofila Gerst- 
mans, wybierz# go jutro jsduoglośnie delegatom 
do Rady szkolnej krajowej w tem przekonaniu, 
ii zadaniu temu równie zsszczytnia, jak dotąd 
odpowie.
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Lw ów  dnia 21. marca.

* W io s n a .  Pogoda przetrwała cały dzień wczo­
rajszy, a dziś przybyła znowu niezmieniona, z całym 
przepychem wiośnianych swych uroków.

Możemy się tem nietylko cieszyć, możemy nawet 
być poniekąd z tego dumnymi, gdyż niebo postawiło 
nas w rzędzie tych nielicznych wybrańców, n którysh 
marzec pragnie widocznie miłą po sobie zostawić 
pamięć.

Gdzieindziej nie okazuje on wcale tej chętki.
Tak np. we Wiedniu w niedzielę śnieg p&dał. 

Prószył on tam również w poniedziałek przy niskiej 
temperaturze powietrza i mgle iśeie londyńskiej.

W jeszazo większym stopniu dały »ię marcowe 
kaprysy w znaki innym okolicem Enropy. W całych 
Niemczech i w Alpach srożyły się w dniach od 18. 
do 20. b. m. gwałtowne śnieżyce przy temperaturze 
od — 5 do —  10° C.

Natomiast w południowych Węgrzech i Siedmio­
grodzie szalały gwałtowne wichry południowe, sku­
tkiem których temperatura podskoczyła nagle do -j- 
18, a w niektórych stronach nawet do -j- 22* C.

My zatem możemy się, dzięki szczególnym wzglę- 
di m aury, zaliczyć się przecis raz do katsgorji beato- 
rum, qui medium tenent.

*  Powodzie. Rabryka ta ciągnie się w nieskoń­
czoność, a równie nieskończoną jsst nędza mieszkań­
ców dotkniętych tą klęską. Tymczasem ofiarność pu­
bliczna nie okazuje zbyt wiele energii i pospiechu, 
tak koniecznego w niesieniu nlgi biedakom. Zbliżają 
się święta wielkanocne, podczas którysk tyle grosza 
wydaje każdy, aby, jak przystało, wystąpić z święcę - 
nem. Gdyby choć pewna ozęśó z pmzuaoienyeh na

to pieniędzy, popłynęła do kas ratunkowych, ileż te 
łezby się otarło, ile głodu zaspokoiło ! Miejmy nadzie­
ję, że nawet bez żadnej zachęty tak się stanie.

O wylewach dochodzą nas następujące nowe 
wiadomości:

Z Krakowa odpłynęły wczoraj trzy łodzie woj­
skowe ku Mogile i okolicy, wioząc 130 cotnarów wę­
gla kamiennego dla nieszczęśliwych dotkniętyeh powo­
dzią w tych wioskach, do których od strony brzegu 
dotrzeć nie można.

Z Rozwadowa piszą pod d. 18 bm. : Zator na 
Sanie dotąd stoi i sięga już pod Pilchów. Onegdaj 
wieczorem przybyło 15 łódek z Ulanowa, aby prze-, 
wieźć ludność z Kępy Rzerzyckiej i z Rzeczycy na 
Bandwicę. Przewieziono około 180 osób.

I>» dziś rana nie ma wiadomości, eo się dzbjo 
po za Rzeczycą, be jeszcze tam nie dobili s łodziami, 
a właśnie największa ilość wody z pod zatoru pędzi 
w tę stronę, gdzie przebić sie musiała do Wisły. 
Dziś do Rozwadowa przywieziono 5 łodzi wejskowych 
30 żołnierzy z oficerem, którzy mają się udać w dal­
szą akcję ratunkową. Ząje sic, że zator zajmuje naj­
mniej 2 kilometry wzdłuż Sanu.

Lody na Dniestrze, Prucie i Bystrzycy spłynęły 
już zupełnie.

W Królestwie polskiem wylewy ustępują. Pod 
Warszawą wszystko wraca do normalnego stanu. Na 
przestrzeni od Warszawy do Płocka zginęło w powo­
dzi około 50 osób.

Warta ped Poznaniem opadła, natomiast zaś 
pod Pogorzelicą ciągle jeszcze wzbiera Magistrat po­
znański ulokował skutkiem powodzi 103 rodzin o 419 
osobach w budynkach publicznych..

Na Węgrzech wylewy nie ustają. Niżej położo­
ne ulico Budy zalane.

W Bekes Csaba sytuacja jest wprost rozpaczliwą 
Walą się tam domy podmnlone przez wodę, która, 
jak twierdzą rzeczoznawcy, zmyje całe to miasteezko 
z powierzchni ziemi. Ludność koczuje na okeliozaych 
wyżynach.

* P o s i e d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
we czwartek 22. bm. o g. 6. wieczorem w sali ra­
tuszowej.

Na porządku dziennym : Sprawa zatwierdzenia 
statutu m. muzeum przeaaysłowogo. Wniosek w 
sprawie odnowienia kontraktu o najem realueśei pod 
1. 345‘/» na aele wojskowe.

Na posiedzeniu ponfn*-m : Wnioski w sprawie 
obsadzenia starszego radcy i dwóch posad radców ma­
gistratu. Wybór delegata do krajowej rady szkolnej 
na trzeehlecie 1888— 1890. Sprawa nadania prezenty 
na probestwo gr. kat. w Hołosku. Podanie o przyję­
cie do związku gminy w Lwowa.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego młodszego nauczyciela, Włady­
sława Krupińskiego, stałym młodszym nauczycielem 
szkoły citerokl*8owej w Czernichowie : tymczasowego 
nauczyciela, Stanisława Wojtalewicza w Siedliskach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Brzo­
stku ; tymczasowego lauczyciela, Jana Kańskiego 
w Rusocicr.ch stałym nauczycielem młodszym, zawia­
dującym szkołą filialną w Rusocieach.

* Z m a r l i .  W Kętach zmarł w dniu 19 bm 
Stanisław Gruszka, adjunkt tamtejszego sądu powia­
towego.

W Makowie zmarł Wojciech Lipka, wikarjnsz i 
katecheta tamtejszej parafii.

Aniela z Tyrowiezów Goldowa zmarła w Przemy­
ślu w 25 r. życia

YV Warszawie zmarł 17. bm. dr. Michał Perl- 
rnuter, który był wychowańeem uniwersytetu kijo­
wskiego i praktykował pierwotnie w Szozebtcinach, 
następnie w Warszawie. Znaczną popularność zjedna­
ła mu w swoim czasie ofiara 10.000 rs. na fundusz 
pożyczkowy dla niezamożnych studentśw, którym za­
wiadywał aż do chwili wyjazdu z Warszawy śp. pro­
fesor Kasznica. Zmarły od lat wielu wycofał się był 
z praktyki lekarskiej.

Daniel Pietkiewiez, oficer ułanów z r. 1831 i 
b profesor szkoły polskiej batiniolskiej, zmarł w Foa- 
tainbleau w 86 r. życia.

W Paryżu zmarł w 78. r. życia Antoni Stru- 
siński. Urodzony w Pęszynie, województwie płockiem, 
uczęszczał do szkół w Lublinie, a później oddawał 
się naukom w uniwersyteoie warszawskim. W czasie 
powstania narodowego 1880. r. został wybranym 
przez swych kolegów kapitanem jednej z kompanii 
gwardji honorowej przy dyktatorze Chłopickim, a po 
rozwiązaniu tej gwardji wstąpił w ty *  samym sto­
pniu do pułku 22 piechoty liniowej podlaskiej i zo­
stawał pod rozkazami pułkownika Kalinkowskiego.
Z korpusom jenerała Samuela Różyekiego wszedł do 
Austrji, zkąd ndał się w lipcu 1832 r. do Francji. 
Przeznaczonym tam został do zakładu Polaków w 
Bourges, a ztamtąd przeniósł się do St. Mało (Ille- 
et-Yilaine), gdzie przemieszkiwał aż do roku 1872 
trudniąc się udzielaniem lekcyj muzyki i języków. 
W tym roku udał się do Paryża, gdzie aż do śmierci 
pozostawał przy rodzini?.

W Medjołanie zmarł baron Egeni Cantom, 
austro-węgierski konsul jeneralny.

* N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e  za duszę ś. p. Ro­
mualda S t a r k 1 a urządza jutro młodzież szkoły 
realnej w kościele 00. Dominikanów o godzinie 
8. rano.

* Z u n iw e r s y t e tu .  Pp. Ignacy Agathstein, kan­
dydat adwokacki, rode* z Krakowa, i Herman Sein- 
feld, rodem z Bielsk*, otrzymali na uniwersytecie Ja ­
giellońskim stepień dr. praw.

* P r z y w i l e j .  Ministerstwo handlu i król węg. 
ministerstwa dla rolnictwa, handlu i przemysłu, udzie­
liły Leonowi E Delavalowi, w Grybowie, wyłączny 
przywilej na nlepszooy żelaznej konstrukcji wóz«k dla 
wożenia chorych.

* D o s ta w a  u m u n d u r o w a n i a  dla ebrony kra­
jowej i pospolitego ruszenia, roipisana na lat 5, obej­
muje artykuły z wełny wartości 120 — 150 000 zł., 
z płótna 30 — 40.000, a ze skóry 100—120.000 zł. 
rocznie. Dalszych szczegółów udzielają izby handlowo- 
przemysłowe i ewidencje obrony krajowej. Termin dla 
ofert do 16. kwietnia.

* W y d z ia ł  „Resursy urzędniczej1' ukonstytuował 
się w sposób następujący:

Prezesem wybrano p. Henryka Stahla starszego 
inżyniera namiestnictwa, zastępcą prezesa p. Franci­
szka Urbańskiego emeryt, starostę, sekretarzem p. 
Wilhelma Li >hardta nrzędnika kolei Karola Ludwika, 
zastępcą sekretarza p. MarjaDa Bechta orzędiika dy­
rekcji skarbu, skarbnikiem dr. Józefa Rotha okulistę, 
zastępcą skarbnika p, Ignacego Jabłońskiego rewi­
denta przy namiestnictwie, gospodarzem p. Miehała 
Kossaka emeryt, nrzędnika m inist , zastępcą gospoda­
rz* p. Romaaa Gojskiego koresp tow. krak. wzaj. 
ubezp., bibliotekarzem p. Józefa Małdzińskiego asyst, 
racb przy namiestn, zastępcą biblitekarza p. Euge­
niusza Barona urzędnika telegrafu

Wydziałowymi pozostają pp. Teodor Biliński 
oficjał tow. tow. kred. ziemsk , dr. Angost Krennd 
profesor politechniki, Jćzef Lang korespondent gal. 
banku kredyt, hr Rndolf Meraviglia urzędnik kolei 
lwowsk.-czerń., Adam Womela sekretarz poczty, Jan 
Zimny assyst. rach. namiestnictwa.

W ssbotę 7. kwietnia odbędzie się dla człon­
ków resursy wieczorek muzykalno-deklamaoyjny ped 
artystycznsm kierownictwem p.‘ Lndwika Marka, a 
w niedzielę dnia 22. kwietna przodsfcawisnis teatralna 
amatorskie.

* N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e  za spokój duszy śp. 
J. I. Kraszewskiego, odbędzie się we czwartek dnia 
22 bm. o godz. 10 przed południem w kościele 00. 
Bernardynów.

* R a d a  p o w ia to w a  s k a la c k a ,  nchwaliła na 
wniosek swego prezesa, Szczęsnego hr. Koziebrodzkie- 
go, aby z okazji zbliżającego się juoileuszu 40-letnieh 
rządów ceRarza Franciszka Józefa wypłacić sum* 
3.200 zł. w czterech rocznych ratach, na cel, który 
wydział powiatowy bliżej ma oznaczyć.

* P o s ie d z e n ie  T o w a r z y s tw a  u a n e z y c ie l i  
s z k ó ł  w y ż s z y c h  odbyło się ubiegłej soboty pod 
przewodnictwem dr. Radziszewskiego. Na porządku 
dziennym był wykład pref. dr. Ignacego Pstelenza,
0 opiniach wydziałów prawniczych względem reformy 
studjów prawniczych, o ile w ogłoszonych opiniach 
zawarte są także zapatrywania na ustrój gimnazjów
1 kiernuek stndjów gimnazjalnych. Dr. Puntschart, 
który złożył w tej sprawie opimę imieniem uniwersy­
tetu insbruckiego, widzi główną przyczynę złago w tej 
okoliczności, że gimnazja dzisiejsze są szkołami uczo- 
nemi, które napyobają mózg uczniów mnóstwem nie­
potrzebnych wiadomości, a nie kształcą charakteru, 
ani też nie rozwijają zdolności myślenia. System g 
mnazjalny dzisiejszy jest systemem ogłupienia - do 
takiej konkluzji dochodzi dr. Puntschart, a środek 
zbawczy widzi w powrocie do dawnyeh gimnazjów 
humanistycznych

Przedstawiwszy jeszcze inne opinie, prelegent 
wypowiedział i umotywał swoje zdanie, mianowicie: 
1) że gimnazjum dzisiejsze, bądź cebądź, jest lepszem 
od gimnazjum czysto hnmaaistycznego; 2) że jeżeli 
etycznego charakteru młodzieży nie rozwija, t* z pe­
wnością go nic psuje, Przyezyny złsgo, przypisywa­
nego tak często jednostresnie nrządzeiiu gimnazjów, 
tkwią po niemałej częśoi w ególnem uspesobieniu 
spełeczeństwa, w rozlicznych wadach domowego wy­
chowania, przyezem prelegent odwałuje się do p#wa- 
żnsgo głosu profesora Billrotha w „Aphorismen sum  
Lehren und Lernen der mediciniscken Wissen- 
schaften“.

W dyskusji, ktćra się aad tym wykładem wy­
wiązała, prof. dr. Radziszewski wyjaśnił powody zbyt 
daleko idących żądań fakultetów prawniczych i wy- 
pswiedział przekonani*, żt zdslność myślenia, karność 
i poczucie obowiąsków większości naszych słuchaczy 
nniwsrsytsckieh odpowiadają wymaganiem, jakie słH- 
szne»i nłzwać należy.

* K o n k n r s  rozpisano 1) na pozadę nauczyciela 
z przedmiotów grupy 3#isj dla szkół wydziałowych 
w szkole wydziałowej z charakterem przemysłowym 
w Sokalu z płacą 700 zł 2) na pssady przy szko­
łach etatowyeh w powiecie Sokalskim z płacą po 
300 zł. i wolne* pomieszkaniem, a to: w Warężu 
wsi, Switarzowis, Zawiszai, Wołswinie i w Luez - 
caeh

Na posadę skspedjwnta przy nrzędzi# pocztewym 
w Zaleszasach powiatu Tarnobrzeskiego aa kontraktem 
słcźbewym i kaucją w kwocie 200 zł., z płacą ro­
cznych 150 zł., ryczałtu kancalaryjnega 40 zł. i wy­
nagrodzeniem 230 zł., za codziennego posłańca pie­
szego do Rozwadowa i napowrót.

Przy sądzie powiatowym w Pilznie eprćżoioną 
została posada woźnego z roczną płacą 250 zł., do­
datkiem aktywalnym 25 pr., umundurowaniem*! pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

* W a k n jc  pssada pomocnika woźnego przy rzą­
dzie krajowym na Bukowinie z terminem podań do 
80. bm. i posada dszorcy więźniów przy zakładzie 
karn.m w Wiśniczu z terminem do 10. kwietnia.

* L ic z b a  u c z e s tn ik ó w  pislgrzymki polskiej do 
Rzymu jest już stanowczo zamk iętą, zgłosiła się bo- 
wiora taka liezba pielgrzymów, iż więcej przyjętyc-h 
być nie może. Liczba pielgrzymów przeniesie 500. 
W tej pielgrzymce jnż więcsj osób ponad tę liczbę 
udziału wziąć nie może.

* S ió d m y  z o d c z y tó w  urządzoiych przez towa­
rzystwo pedagogiczne, mieć będzie p. Władysław 
Wszelaezyński w poniedziałek 26. bm. o godz. 6. 
wieczorem w sali ratuszowej „O życiu i utworach Ig. 
F. Dobrzyńskiego".

Wykład ilustrowany będzie wykonaniem moty­
wów z główniejszych utworów kompozytora Flibu- 
stierów.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu­
ły gminie Podmojścia, w powiecio przemyskim, na

zapomogirestauraaję csrkwi 
100 zł.

filialnej, w kwosie

* Przepisy celne w Królestwie Polskiem i Ro­
sji. Wobec dzisiejszych przepisów colnych trupy tea­
tralne zagraniczne, pragnąc mieć przy wyjeździ# do 
Królestwa Polskiego i Rosji zwrócone cło od garde­
roby i utensyljów scenicznych, wyliczone przy ich 
wprowadzeniu do kraju, obowiązane są złożyć rs. 
5.000 w złocie kaucji. Postanowienie to stoi na prze­
szkód ie sprowadzeniu na rok bieżący do Warszawy 
operetki lwowskiej, o ozem myślał jeden z przedsię­
biorców widowisk ogródkowych w Warszawie.

* N a  l o t e r j e  wiedeńskiej jubileuszowej wystawy 
obrazów zakup.ono między innemi obraz K o s s a k a  
„Scena na jarmarku wKrakowie" i R y b k o w s k i e -  
g s  „Scana na jarmarku w Galicji".

* Stan p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie południowa-zachodnim 
(SW) i prawi# czystsm niebie, było w ubiegłej dobie 
pogodnie.

Średnia temperatura doby była 5 .7 ' C., naj­
wyższa 11.5* C , najniższa dziś nad ranem była — 
1.4° C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 768.2 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzn Niemieokiam i wynosiła 755 — 760 mm , 
zwyżka między Wilnem a Kijowem i wynosiła 785 
—  780 ‘ mm ; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Norwegii.

Prognoza n* dobę następcą od 18. godziny 
w południe dnia 21. marca:

Wiatr przeważnie z południowej strony (S), śre­
dnia temperatura dohy około 7* C., niebo przewa­
żnie czyste, powietrze miernie wilgotne i cokolwiek 
niespokojne, opadu nie będzie.

* J n t r o ,  d. 22. marca: św. O k t a w i a n a  — 
św. K o d r a t a M.

— A d w o k a t  N e u m a n  we Wiedniu zastrzelił 
się 20. bm. z powoda strat na giełdzia i wyzysku li­
chwiarskiego.

— f. B r z o s tk a  donoszą e smutnym wypadku, jaki 
wydarzył się we wsi Gorzejowej. Dwoje dziewcząt 
w towarzystwie chłopaka w chwili gdy przechodziły 
przez mostek wpadły wskutek własnej nieestroinoś i 
de rzeki. Dotychczas zdołano wydobyć zwłoki tylko 
jednej dziewczyny, drugiej nie znaleziono. Chłopak 
szczęśliwie się wyratował.

— M iły  k*s,jer. Niejaki p. S , kasjer zakładów 
przędzalnych w Szujsku, (w Król. psiakiem) potrafił 
zeskamotowaó swoim prynaypałom 46 100 rs. Za 
zbiegiem, 26 lat licząaym, wys'ano listy gońeze.

—  G i e ł d a  lu d z k a .  Indyjska gazeta „K eisars 
H in d “ zamieszcza następujący biuletyn giełdy w Ka­
bulu : kurs na młode kobiety od lat 11 do 14 od 
40 do 60 rupij, na młodysh ohłopoów od 80 do



i każde ia Le cierpieuie nerwowe, jakoto podana, ne- 
v.ralgja i stan osłabienia zostaną pewnie szybko usunięte

za pomocą nowo zkonstruowanych
a / p  a r  a / t  ó - w  

elektro - galwanicznych

Łatwe w zastoso* m iu dają te przez po- Fabryka aparatów elektro-galwanicznych w  Lauenburau na Pomorzu.
wagi lekarskie używane i polecane apa- _
raty z u s u i s o r n i t y -  skutek i dlatego uiowny sKiaci u p. Adolfa* K anarieuvogla  

poleca się je wszystkim clioryni. w  Lwów, ulica Jagiellońska I. 12.

GAZETA NAKODOWA z Czwartku dnia 22. Marca 1888.

120. Ceny spadły  wskutek wielkiego dowozu z K a -  
fristanu.

—  IV P olon ii genewskiej od początku bieżą­
cego roku akademickiego miały miejsce następujące 
odczyty : Lud. Kulczycki „Obecne kierunki społeczno- 
polityczne w Królestwie polskiem , M. Goldberg „O 
kwestji kobiecej” , L. B iszofswerler „O antagonizmach 
klasowych przy szerzeniu oświaty Indowej" , Tad. Za­
borowski „O unitach Teod. Krajewska „Stanowisko 
lekarza wobec zagadnień społecznych“ , Jńz Jab łońsk i 
„Poezja romantyczna polska w świetle krytyki B ran-  
d e sa“ , Byron, jego. życie i charak te r  „Joachim L e­
lewel jako historyk i poiityk”. Prócz tego odbywały 
się na tygodniowych posiedź nioch stowarzyszenia po 
gadanki i dyskusje na temat oświaty ludotycj, udzia łu  
młodzieży w życiu politycznym itp.

— Dochody cesarzu Frydryka I I I .  Mniema­
nie, jakoby cesarz niemiecki m ia ł  jako taki osobną 
listę cywilną, jest błędne. C ałym  dochodem jego jest 
tylko cywilna lista kró la  pruskiego. Jako taki pobie­
ra on 1 2 .2 1 9 .2 9 6  marek rocznic, czyli przeszło 7 mi­
lionów zł.

—  Toast. Na jubileuszu farsopisarza: „Panowie, 
wznoszą toast za zdrowie naszogo autora, niech nam 
żyje długo i nioeh się zestarzeje, jak jego koncepty... 
Skończyłem “.

* Mianowania. Minister i kierownik minister­
stwa sprawiedliwości zamianował radcami sądu kra­
jowego : sędziego powiatowego w Dębicy, Stanisława 
Dębowa góra Dembowskiego, i sekretarza rady przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie, Karola Rudolfa, oby­
dwu dla Tarnowa ; zamianował zaś sędzią powiato­
wym adjunkta sądu obwodowego w Tarnowie, Cze­
sława Łozińskiego, dla Dębicy. — Minister i kiero­
wnik ministerstwa sprawiedliwości zamianował lekarza 
sekundarjusza szpitala św. Łazarza w Krakowie, dr. 
Adama Dobruchowskiego , lekarzem domu karnego 
męskiego w Wiśniczu. — Minister handlu zamiano­
wał kontrolora pocztowego , Edwarda Hohenauer 
w Krakowie, starszym kontrolerem pocztowym tamże.

* Powodzie. Z Niska donoszą, że wczoraj na­
stąpił nawalny przybór wopy i lodów, przyczera zala­
ne zostały Turbia i Heydniów. Zator posunął się aż 
po Wdę rzeeznicką.

W powiecie niskim Nowa wieś, część Przędzła 
i Pysznicy zalana.

W Jaśle przedmieście Targowisko stoi pod 
wodą, a most jasielski znajduje się w niebezpie­
czeństwie.

* Diir .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Stoniatyn, w powiecie sokalskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Doora Jaworów odległe o 5 mil od Ijwowa, 
nabył od hc. Karola Lanckorońskiego współredaktor 
Czasu lir. Ludwik Dębicki.

D la szanow nym  prenum eratorów  G a z e t y  
N a /r o d o w e j ,  postarała się R edakcja o nedzw y- 
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  K raszew skiego , 
którego tom , o Me zapas starczy , nabyć możnu po  
2 0  ent. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po 1 0  to ­
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się. co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  et. F jfn ią -  
dze nadsyłać można wraz z prenum eratą  G a z e t y  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  Kraszewskiego pkzesnaczone do 
nabycia, są następ u ją ce:

Powieść bez ty iu lu  4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
J trm o ła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z łote Jabłko  
d t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. Komc- 
djanci 4 t. Podróż po m iasteczku 1 t. B u d n ik  1 t. 
Całe życie biedna i  t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Twurdoioshi 2  t. M a- 
leparta 4 t. Choroby w ieku 2 t. B oża czeladkn 
3 t. In teresa  fam ilijne  4 t. Caprea i  Rom a. 
Obrazy z pierwszego udeku  4  t. R esztki życia 4 t. 
P an i  Szew c 1 t. Stuńczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 i.

HS

Teatr, literatura i muzyka
— Z t e a t r u .  Dziś „Król Syonu‘\  tragedja A. 

NoBsiga, jutro i w sobotę „Don J u a n ' ,  opera Mo­
zarta, w piątek „Z przyjemnością^, komedja Mosera 
i operetka „Dziesięć cór na wydaniu11, w niedzielę 

Faust”, opera Gounoda z p. Vicinim, w poniedzia­
łek „Carmen”, opera Bizeta, we wtorek i środę osta­
tnie przedstawienia opery włoskiej.

Dz^al ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Kleparzn. K r a k ó w  d.  20.  m a r c a .  P o m i m o  
złego stanu d r ó g .  dowozy n a  dzisiejszym t a r g n  

K l e p a r z n  były t a s u n k o w u  dość  z n a c z n e ,  i 
w s k u t e k  tego o f i a - c w a n i e  w z m o g ł o  sic, o d d z i a ł u j ą c

JSSH

niekorzystnie na ogólne usposobienie targu. Po­
nieważ kupujących było mało, zatem ci, którzy 
towaru koniecznie pozbyć się chcieli, musieli się 
godzić ua ustępstwa.

Płacono za nszeuieę białą od 7.— do 7.70 
zł., za żółtą od 7.-— do 7.60 zł., za czerwoną od 
7 .— do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.70 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.75 zł., za owies od 
5.25 do 5.65 zi. (.z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

P r z e m y s ł  w e ł n i a n y  w  K r ó le s tw ie  P o l -  
s k ie m .  Gałąź ta przemysłu tkackiego, przerabia­
jąca matorjał surowy, dostarczany przez miejscowa 
gospodarstwa w i e j s k i e ,  zatrudnia obecnie 8090 ro­
botników. zaś wartość produkcji wynosi 20 milio­
nów rubli, W mieście Łodzi istnieje 72 zakładów 
fabrycznych, wełnę przerabiających, o 3647 robo­
tnikach, z produkcją w rs. 6.405.000. — W To­
maszowie i powiecie brzezińskim jest  w ruohn 65 
zakładów o 1510 robotnikach z produkcją w rs. 
2,572 000. W Zgierzn, Sosnowicach i powiecie 
dzińskim zuajdnje się kilka fabryk z prednkcją 
w rs. 4,104 000. — W gubernii kaliskiej funk­
cjonuje 10 fabryk snkna, tkanin wełnianych i fo­
luszów (robotników 962, produkcja w rs. 752.350).

Oprócz tego istnieją cztery przędzalnie 
wełny i 3 gremplaruie. — W Ozorkowie rozwi­
nięty jest  wyrób snkna na domowych krośnaeh. 
O innych guberniach statystyka nrzędowa nie 
wspomina, a jeduak w Warszawie są fabryki tk a ­
niu lółwołniauych i wełnianych, a w powiacie 
warszawskim w Markach, istnieje przędzalnia an­
gielska wełny czesankowej, założona w r. 1883.

G iełda zbożowa. Z W i e d n i a  donoszą
20. marca :

Pszenica 7'45 do 7.75, owies fi.58 do 5,99. 
żyto 5-86 do 5.88, kukurudza 6 65 do 6.66. Okowita
26-y8 de 26 %.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 19. b m .: Pszenica 
7.06 do 7.44, kukurudza 6'19, ewieB 5.17, spiry 
tus 24 75.

B e r l i n  19. b m . : Pszenica na kwiecień - mąj
163.25, na czerwiec-lipiec 168 .—, żyto loco 114, na 
kwiecień-maj 119.25, na czerwiec-lipiec 123‘25, na 
lipiec-sierpień 125 25. Spirytus (oclony) na kwiecień- 
maj 95 75. na maj-czerwiec 96.50. Owies ua kwiecień- 
maj 113 — , na czerwiec-lipiec 117'— .

W r o c ł a w  19. bm.: Stara pszenica (88 fuit.) 
16 50, nowa 16'40, żyto (83 funt.) stare l l '2 0 ,n o w e  
10.40, kukurudza stara 11'80, rzepak 20 40, spi­
rytus na luty 46 20.

S z c z e c i n  19. bm .: Pszenica na kwiecień-maj 
165’— , na czerwiec-lipiec 169.50, żyt# na kwiecień- 
maj 115 — . na czerwiec-lipiec 119 50.

N a f t a .  Hamburg 7 40, na sierpień-grudzień 
7.30. Brema 7 30. Antwerpia 173/4

D io d e d  19 m&rea. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 4633 sztuk opazewege i 645 
sztuk chudego, ogółem 5278 sztuk bydła. Pemiądzy 
temi z Galicji przypędzone 966 zztuk opasowych i 3 
sztuk chudych, z Bukowiny 211 sztuk opasowych i 2 szt. 
chudych. Ogółem przypędzono o 1437 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzono w poró­
wnaniu ze zeszłym tygodniom o 766 sztuk więcej. 
Przebieg targu był nadzwyczaj ociężały. Ceny towaru 
przedniego spadły o 2 zł., ceny inneg* towaru o 3 
zł. Nie sprzedano 695 sztuk. Płaoone : galicyjsko- 
bukowińakie woły opasowe po 45 do 50 zł., za towar 
przedni 51 do 55 zł., węgierskie woły epazowe 46
do 52 z ł , za towar przedni 53 do 57 zł., a z in­
nych krajów koronnych woły opasowe 46 do 58 zł.,
a za towar przedni 54 do 58 zł., krowy 46 do
48 zł., buhaje 46 do 51 zł., za centnar metryczny 
towaru zabitego; ehudogo płacono 43 zł. do 44 zł. 
za centnar a 21 zł. do 112 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
S p r a w a  g o r z e l n i a n a  rozwinęła się 

w Kole poDkiam szeroko i grnntownie. Przerwane 
onegdaj obrady podjęto na wesorajszem posiedze­
niu i toczono je aż do późna w noey. Komisja 
Koła, zastanowiwszy się nad propozycjami Gro 
cholskiego, uznała je za niemożliwe do przyjęcia, 
wobec czego G r o c h o l s k i  je cofuął. Natomiast 
postawił Katowski imieniem komisji 8 wniosków,

! zmierzających do zmiany przedłożenia rządowego 
na wypadek, gdyby takowe nie zostało a limine 
odrzucone i utrzymało się jako podstawa obrad 
w Izbie. Wnioski te postanowiono na razie zacho­
wać w tajemnicy.

C z a y k o w s k i  Alfons, zbijając grnntownie 
poglądy Grocholskiego, obstawał za systemem  
pauszalowym i uznawał możliwość utrzymania go 
nawet w ramach przedłożenia rządowego. Wyzna­
czanie właścicielom gorzelni do 1000 zir. przez 
rząd na zmianę urządzeń gorzelnianych, uważał 
za ubliżającą jałmużnę. Mowa Czaykowskiego, 
wykazująca spokojnie a z żelazną logiką szkodli­
wość propozycji rządowej, wywarła silne wrażenie.

B a r t o s z e w s k i  nie zaprzestając, ie  na­
leży postarać się o źródła większych dochodów dla 
państwa, domagał się, aby nietylko wódka, ale 
piwo i wino podeiągiięto także pod dalsze opo­
datkowanie, przez co skala podatku wódczanego 

i mogłaby być niższą.
S t r n s z k i e w i e z  podniósł uchwałę sejmu 

w obronie gorzelń rolniczych. Należy gorąco rzeez 
traktować i wywrzeć presję na Węgry, a chwila 
do tego zdaje się być dziś spesobną. Trzeba szcze­
gólniej dążyć do zmniejszenia kontyngensn wę­
gierskiego aa korzyść Przedlitawii.

S k a r s z e w s k i  przedstawił, iż w razie 
przyjęcia prejektn rządowego, byłoby niemożobiem  
urządzanie nowyeh gorzelni rolniczych, be gorzel­
nie te w pierwszem trzeehleciu nie byłyby dopu­
szczone de odsiału w kontyngensie.

Na wniosek Lewickiego i Lewakowskiego n- 
ehwaloio hekuegrafować wnioski, przedłożono imie­
niem komisji przez Rutowskiego.

W poniedziałek d. 19. b. m. obradował i 
k l u b  c z e s k i  nad sprawą podatku spirytusowe­
go i nchwalił jednomyślnie polecić swym człon­
kom dotyczącej komisji, ażeby wszelkiemi siłami 
dążyli do szybkiego załatwienia sprawy w komisji.

1 Wysłuchawszy sprawozdania członków co do szcze­
gółów projektowanej ustawy, nznał klnb za nie­
zbędne, ażeby w ustawie przeprowadzono zmiany, 
uwzględniające interesa rolnictwa i przemysłu 
w szczególności zaś, ażeby p r z y z n a n o  u z a ­
s a d n i o n e  n l g i  G a l i c j i  i B u k o w i n i e ,  
gdyż oba te kraje doznałyby inaczej strat bardzo 
dotkliwych.

Ostatnie notowania produktów . 
z dnia 21, marca 1888.

L ó w . pszenica 6.— de 6 65, iy to  4.35 d t 4 70 
jęczmień 3 80 do 6.—, owiei 4 30 do 4.70, groeh 5.- de 
9 50, ryk» 4.50 do 5.—, rzep rk  9.50 de 1 0 .- ,  ln ian ie  
— .~ de neaiezyaa czerw. 22 .— do 35.—, k»niozj;.6
biała 40 — do 48 koniczyna szwedzke —.— do — -

T a rn o p o l: pszenica 6 — do 6.40 żyt# 4.05 do 
4 55 jęczmień 4 -  do 5.— , owiee 4.10 do 4 50, ąr*»* 
4 .--  do 9.—, wyka 3 85 do 4.50, rz ł*ek  9.— de 10 —, 
la isnka —•— de —.—, koaiozyna eierw. 20.— do 34 .
koniczyna biała 14 — do 3 6 —, koniczyna szwedska —.— 
do — .

P od ffo lo ćzy sŁ a : pszenica 6.— do 6.40, iy to  3 tO  
do 4.45, jęszin. 3.80 do 5.50, owies 3.75 do 4.50, groch 
5 — do 9 . - ,  wyk* 3.75 do 4.35, rzepak 9.— d# 9.75 
In iaaka do — koniczyna czerwona 20 — do 33
koniczyna biała 20 -  do 34 —, koniczyna szwedzka —.....
do — -

C zern iow ce: pszenisa 6 .— do 6 55, żyto 4 25 do 
4 70, jęczmień 4.30 do 5 65, ewiss 3 50 de 3 85, groch 
4 80 do 8.50, wyka 4.10 do 4 80, rzepak 9 — do 10.— 
hńaiiks —. — do —.—, koniczyna czerwona 21.— do
34.—, koniczyna biała 33. -  do 46 koniczyna saweds.

do
Wszystko za 100 kilt netto bez worka.

Chmiel z» 56 kilo loco Lwów 15.— do 55.-- nomi­
nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.

Okowita za 10.000 iHr. pre. loco Lwów —.— do

Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne.

T i i r i y  J a t y  Haroflowaj".
W iedeń d. 21. marea. Diois odbędzie 

się w lokalu Koła polskiego pod przewodni­
ctwem ks. Adama Sapiehy posiedzenie przy­
byłych do Wiednia deputacyj powiatowych w 
sprawia podftku wódczanego.

Wczorajsze rozprawy w Kole polakiem 
były bardzo ożywione. Czuć w nich gorąey 
i niezłomny zamiar obrony interesów krajo­
wych. Dziś wieezór zbierze się Koło w celu 
dalszyeh obrad nad tym samym przedmiotem. 
Jeszcze od wczoraj jest zapisanych 14 mó­
wców. Nastąpi rozbiór wniosków przedłożonych 
przez Eutowskiego.

W iedeń d. 21. marca. Miłittir-Ver-
ordnungsblatł ogłasza następujący rozkaz ee- 
sarza z d. 18. bm.: „Pragnąc piechocie, ja­
ko głównej broni Mojej armii, dać dowód 
Mojej osobliwej troskliwości, uznałem za sto­
sowne, ustau*wić posadę jeneraluego inspe­
ktora piechoty, i mianuję na uią Mego syna, 
następcę tronu, arcyks. Eudolfa.*

Na miejsce mianowanego komenderują­
cym we Wiedniu jeu. Kóuiga, mianowano
komenderującym w Jo*efsztadzie jen. Grilu- 
nego.

W iedeń d. 21 marca. Arcyks. Al­
brecht wyjeżdża 23. bm. na dłuższy pobyt 
do Arco.

B e r l i n  d. 21. marca. Cesarz przyjmo­
wał wczoraj popołudniu nuncjusza Galimber- 
ta, który mu wręczył list od papieża.

B erlin  d. 21. marca. Nat. Ztg. do­
nosi, jakoby z niezawodnego źródła, że leka* 
rze cesarza Frydryka III. zgoła nie myśleli 
o przedsięwzięciu nowej operacji, za pomocą

której dałyby się usunąć strupieszałe cząstki 
krtani. Pogłoski tak skwapliwie kolportowane, 
przez prasę, są wedle wymienionego pisma 
zupełnie bezpodstaw ne. Obecnie w cale nie Dyło 
mowy o tem, aby zamarłe partje chrząstki 
miały się same oddzielić i wyjść z ciała, albo 
też, aby je trzeba było za pomocą stosownej 
operacji wydobyć.

P a r y  i  d. 21. marea. Jak się mini­
ster prezydent Tirard wczoraj w Izbie posłóv 
wyraził, zamierza rząd oddać Boulangera pod 
sąd śledczy.

P a r y i  d. 21. marca. W ponownej roz- 
prav ie przeciw- byłemu jenerałowi Ciffarelowi 
zniżono mu karę pieniężną na 3.000 fran­
ków, a panią Łimouzin skazano na sześć 
miesięcy więzienia.

P a r y i  d, 21. marca. Jak słychać, pre­
zydent Carnot wybierze s.ę w podróż między 
25. a 27. kwietnia, zwidzi Dunkierkę, Lille 
i Maubege, a następnie wyjedzie do Brukseli.

M a r s y l i a  d. 21. marca. Pyat uie chce 
się zrzee mandatu ua rzecz Boulangera.

I t a y m  d. 21. marca. Papież ma się 
lepiej; wezoraj przechadzał się po ogrodach 
Watykanu.

R z y m  d. 21. marca. Izba posłów u- 
ehwiliła wczoraj 178 głosami przeciw 87 
glosom etat ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

S o f ia  d. 21. marca. O zaniepokojeniu 
wskutek notyfikacji Porty nie ma mowy; ty l­
ko umysły poruszyła, i agitacja przeciw 
pretensjom rosyjkim coraz bardziej się wzma­
ga — a w tym względzie opozycja obóz 
Eadosławowa — wyraża się nie muiej ener­
gicznie i stanowczo, jak rządowe stronnictwo 
Stambułona, jakkolwiek we wszystkich innych 
sprawach na dobre się kłócą.

Eząd gospodaruje dobrze i energicznie, 
i zdołał dotąd bez pożyczek pokryć wszystkie, 
tak wielkie potrzeby państwa. Mimo różnych 
klęsk ludność nawet w Eumelii płaci teraz 
akuratnie nietylko podatki, ale i zaległości 
za lata 1885. i 1886., które 31,500.000 
franków wynosiły, Z tego spłaeono do czerwca 
zeszłego roku, według wykazów urzędowych 
11,500.000 fr. Za rok zeszły i teraźniejszy 
mało będzie zaległości. Gdyby lud był z rzą­
du niezadowolony, niezawodnie odmówił by 
płacenia podatków, do ezego go ajenci rosyj­
scy namawiają.

K o n e t a a t y n o p o l  d. 21. marca. Ko­
czownicze hordy Hamawendów spaliły w okrę­
gu Bagdadu kilkanaście osad i porwały mie­
nie, wymordowawszy uadto wielu mieszkańców.

Do Bagdadu wyjechał z tego powodu 
w charakterze nadzwyczajnego komisarza, 
Izmael basza.

Wiedeń d. 21. marea 2 godz. 40 min. po­
południa. Akcje kredytowe 267 50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 269.50. Akcje Banka anglo-aastrja- 
ckiego 100.50. Akcje Unionhanku 187.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 190.— . Akcje kolei Półno­
cnej 9.44.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
74.— . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 218.50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 209-—. 
Akcje kolei wę.g.-północno-wschodniej 153.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 133.— . Akcje Tow. tureckiego 
86 50. Galie, oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei 
półrn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160.75. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 200. —. Akcje Bankrereinn 82.25. Rosyjski rubel 
papierowy 103.50.

4ł /i,*/« Renta wspólna 77.30. 5*/. renta anstr. 
papier. 9S'S5. 4 '/t  renta austr. złota 109.25. 4 '/'  
renta węg. złota 96.07. 5°/, renta węg. papierowa
83.— . Napoleondory 10.06. Marki niem. 62.40.

B er lin  d. 20. marca godz. 2 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papier#wy 166 60. Akcje anstrjaekie 
kredytowe 138.25. Akeje kolei Karola Ludw. 76.20. 
Anstrjaekia banknoty 160.35. Akcje kelei połudn. 
(Lombardy) 29.90. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.20. 5 prot. listy Królestwa Polskiego 51.30.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 21. marca 1888:

H o łd  Źorża  W. lir. Ostrowski z W arssawy. W. 
H abicht z Gumoisk. Wł. h r. L oąsthe tti z Drohowyża. 
W ł. Ip s ts in  z Warszawy. B. P rtlk ien  z frakow a.

Hotel Francuski. St. Skarżyński s« Stryja. J . Weiss 
z Wiednia. J .  B tta a y e r  z Oserniowiec. M. F rank fu rter

; ze Stanisławowa. J. Polgar z Budapesztu. M Gutlohn 
i z Budapesztu. T . Toczyuski z Podwołoczysk. H Borkow- 
i  ska z Husiatyna. J . BJankstein z Wojtkowie, 
j  Hotel E uropejski, ł .  Czajkowski z Sarnik. U. Czaj­

kowski z Bebrki. S. Gromnicki z Tarnopola. C Theim er 
z Wiednia. S. BuM nstein z Odessy. M. Minkusiewicz z Bo- 
iniatow a.

| Hotel Langa. S t. W ilczek z Bołżauki. H. Gadziń- 
ski z W eldzirza L. Ney ze Złoczowa.

Hotel Angielski. B. Skibniew-ki z Balic. M. K w iat­
kowski z Limanowy. J . Papara ze S tro jn iatyna. M. Bog­
danowicz z Bylic. G. Pentner z Tłum acza. K. Jakubsche 
z Tłumacza.

W iadfjjrsoisi g ie łd o w e .
dar isAa 21 marca (Z izby handlowej.) 

i. Akcje za sztukę.

k.
płacą

Kciej galic. Kar. Ladw. 200 zi. i&
Koiej Lw ow .-O zer.-Jaska................................—.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. —.—- 
Benku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. * ..  — ■

n .  Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteoznego galioy' kiego 6J/0 • • — —

„ a  * • • 96.50
.  gal. 5*/. wyl. 10*/, pr. 9 9 . -

Banku krajowego 4V,°/o 1®*- w 1- • ■ 91.--
Towarsygtw , cred. galic. 5 * | . ......................... 99.20

.  kredvt. gal. ziem. 46/0 ■ ■ • — •—
„ kredl gal. z ieu . 570 los. w 37 i. 99.20
a kred. g. ziem. 4e/olos. w4D/»i- —• —
a kredytowego g u ,  siara. sJ/ł /c

los. i 62 !. . . . . . .  9140
kred. gai. siem. 4*!, Iob. w 56 1. —.—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoi. w iikw. (d. 6 a * ' 31/,,
Gal. Z. k r od; t. rłożd. (d. 5:,„) 2 7 ,%  .
Ogóln. reln . kredyt, zakł. dla Ga!. > Buk'.

6% los. w 15 la t . . . . . . .

IV. Obllgi za 100 zł.
Indem aizaeyjne gaiio /j. 5% sa. k. .
Kom. banka krajowego 5%  w. a. 1 »r_
Potyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a.
Poiyozka krajowa 1883 47,‘/b • ■ .

V Lobt
Loty miasta K ra k o w a .......................
Losy m iasta S tanisław  owi . . . .

iąd," . 
1 9 4 -  
2 1 2 -  
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Dnkat holenderski 
D ukat oeeareki . . 
Napoleondor . . . 
Półim perjał roByjeki

V I. Monety.

Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze

. . 100.— 101.50
. 99.50 1(1 -

. . —.— 10E

. . 87.50 8 9 . -

1 9 .-
35 5!1

. . 5.90 6.—

. . 5.92 6.02
. . 10.— 10.10
. . 10.36 10.46

1.50
■ • 1 3‘/. 1 .6 '|.

61.80

Rubryka „N ad eiłu e11 nie pochodzi od Bed&kc i 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e .

Speejalista lekarz chorób syfilitycznych

I D .  J .  K T J E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listownie i leki)

T T T " s z e l k i e  I 0 S 3 7 "
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 

jakoteż 2)
na m atę sp ła ty  m iesięczne

A U G U ST  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

W ydaw nictw o g a ze ty  losowań „N adzieja .

W szystkim artystom  scenicznym , bądź 
to śpiewakom, bądź artystom dramatycznym, po­
leca się jak najlepiej Sodeńskie pastylki mineral­
ne, które przez pierwsze powagi medyczne jako 
niezrównaae w swej skuteczności zostały uznane. 
Pastylki te są bardzo miłe w użycin , łatwo roz­
puszczalne, i stanowią znakomity środek ochronny 
przeciw przeziębieniom organów oddechewych, 
wskutek czego artyści w swych zajęciach uie do­
znają przeszkody. W iele pism dziękczynnych , a 
miedzy temi i znakomitej diwy Marceliuy Sem- 
brich, świadczą o prawdziwości powyższej pochwa­
ły. Pani Sembrich pisze : Czuję się w obowiązkn 
złożenia panu podziękowania za znakomite skutki 
Bodeńskich pastylek mineralnych przy niedyspo­
zycjach głosowych. Pastylki te działają przedzi­
wnie na cały organizm, ta k , że takowe używam 
obecnie bez przerwy, przeto polecam je moim ko­
legom gorąco. M arcelina Sembrich-Stengel.

Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za 
pudełeczko.

Główny sk ła d : w c. k. nadwornym składzie 
wód mineralnych w Wiedniu, I. Wildpretmarkt 5.

O

&

. p

I— ! •

R O Z M A IT O Ś C I.
— „Le nouvcau K ronprliitz”. Pod tym tytu­

le polał Figaro ciekawe wiadomości o rodzinie 
Hohenzollernów, a w szczególności o najbliższym ce­
sarzu memieckim księciu Wilbelmił. Ulegając naci- 

P08^ P 0Wt‘.i parlji dworskiej, powierzono książąt 
'hełm- Henryka, będących w wieku szkolnym, 

; jenerałowi i nauczycielowi i pod tym podwójnym 
naazorem umie-zezono ich w gimnazjum w Kassel 
w Westfalii. Nie nie było mniej św.etnem nad owo 
położenie książąt. W lecie mieszkali w pałacu da­
wnych elektorów, a ztąd odwiedzali co wieczora za- 
hiek w Wilhelmshohe, który po Sedanie zamieszki­
wał był Napoleon. Ubranie nie odróżniało ich w ni- 
®zem od iunycn, żadna straż nie stała przed ich 
“aieszkanirm, a obcemu, któryby ich spotkał, trudno 
“yło uwierzyć, że to wnukowie cesarza Niemiec. 
Dzień rozpoczynał się o godzinie 5., kończył się o 9. 
frócz nauk w gimnazjum, pobierali lekcje prywatnie 
^  domu. Francuz uczył ich języka trancuskiego, An- 
kłik angielskiego, potem następowała uai.ka konnej 
jazdy 1 fechtunku, strzelania , ćwiczenia wojskowe, 
gimnastyka, muzyka.

Rekreacje były rzadkie ; codziennie spacer kon- 
lub pieszo, w lecie kąpiel, w zimie ślizgawka. 

W dniach uroczystości rodzinnych wolno im było 
^djśó do teatru ; w takim razie jeden z książąt wy­
bierał wprzód sztukę, jaką miano przedstawić. Już 
^  tym wieku upraw.ali oni tradycyjny przymiot ro­
dzinny : oszczędność. Ten, któremu urodzenie wróży 

lwójną koronę, królewską i cesaroką, otrzymywał 
t  *0 marek miesięcznie ; brat jego Henryk o kilka lat 

t  ńłodszy, pobierał tylko 10 marek na miesiąc. Za to 
kupe-vaó sobie musieli papier, pióra, atrament, a nadto 
{ńwzenta na dzień uredzia, na Boże Narodzenie itd.

Starszy. Fryderyk Wilhelm liczył w r. 1877. 
lat 18. Był on dobrego wzrostn i ?cłnwało się. że 
jeszcze róść będzie, watszac s jego dużych rąk i 
nóg. Na jednej z rąk ma ogromną brodawkę, a lewe 
ramię ma bezwładne. Używa on go jednak lub udaje, 
że go używa, trzymając cugle lub strzolając, z mniej­
szym j“duak skutkiem, niż zręcznością, gdyż stara on 
się ukryć to kalectwo. Twarz jego była przyjemną i 
podobną do portretu tjea, gdy był jeszcze młodzień­
cem. Wyobraźnię miał żywą, umysł bystry i przeni­
kliwy. Historja była upadobaną jego nauką, a Fry­
deryk W. jego bohaterem. Dysputował on z we­
rwą w' języku niemieckim, francuskim i angielskim 
w kwestjaeh politycznych, wojskowych, religijnych 
socjalnych, posiadając wyborną pamięć i łatwość wy­
mowy. W ogóle w 18 latach miał on umysł nposa 
żony we wszystko, co nadać może grnntowne wycho­
wanie, lecz wychowanie jego religijne, aczkolwiek nie 
było zaniedbanem, ograniczyło się do minimum.

W owej epoce książę Wilhelm był szermierzem 
liberalizmu Wolu ść była jego ideałem. Stawał on 
w obronie socjalistów, uważając ich cele za upra- 

nione. Dowodził, że lepiej jest zajmować się losem 
wydziec s tzonyeh, niż ich prowadzić na rzeź w ezasie 
wojny. Marzył nawet o usunięciu bitw, za pomocą 
orężnej walki między przeciwnymi ministrami, którzy 
je czynią nieuchronnemi Postęp wszechstronny, wal­
ka przeeiw przesądom, oto było jego godło. Aby nie 
podejrzywano szczerości jego doktryn, stosował je 
niekiedy z pewną ostentacją, i tak zaprzyjaźnił się 
ściśle z pewnym młodym izraelitą z ginnazjnm kas- 
selskiego i zaprosił go na ferje Bo ego Narodzenia 
w r. 1876. na dwór berliński. Sprawiło to ogólne 
oburzenie, i projekt usoszczenia na dworze eesi rskim 
żyda musiał być zaniechany.

Takim był książę Wilhelm w 18 latach. Poka­
zało się później, że było to wszystko komedją. Książę 
Wilhelm był już wtedy takim, jakim stał się później, 
ani uprzejmym, a i i  liberalnym. Przyszły moiareha

narodu niemieckiego pałał chęcią zadziwieni* świata 
swemi czynami. Grzeczność jege była zimną i nieza- 
chęeającą, nie l ie  uczynił z dobrej woli, coby mu nie 
było przyjemnem. Prawdziwych sympatyj nie budził 
nigdy. Ilekroć uważał to za potrzebne lub użyteczne, 
umiał kiełznać swoją naturę despotyczną siłą panowa­
nia u ad sobą i energią.

Książą Wilhelm jest pracowitym, ambitnym i 
posiada sztukę symulowania. Książę Wilhelm niena­
widzi Anglii, przesiąknięty jest bowiem newą teorją, 
że Niemcy tylke są ludem nad ludami. Nawet wady 
Niemiec są wedłng niego więeej warte, niż przymioty 
innych naredów.

Książę Wilhelm zdał świetnie egzamin dojrza­
łości. Po skończonyeh 18 lataeh wrócił do Berlina, 
gdzie uznany został wieloletnim. Ponieważ był jeszcze 
za młodym, aby się zapisać do uniwersytetu, został 
ochotnikiem w gwardji królewskiej jako porucznik. 
Następnie słachał prawa w Bom , a petem się oże­
nił. Dsiś jest on ojcem czworga dzieei i kandydatem 
de korony, która mu dozwoli panować i działać we­
dług własnych natchnień. Jakiż użytek zrobi z tej 
ogromnej potęgi ® W Niemczech więeej się go lękają, 
niż kochają.

=  S ta n ley . Rząd Kongo zaczyna znown mieć 
nadzieję, że Stanley jeszcze żyje. W tej sprawie na­
deszły takie do Lendynu dwie depesze z Afryki, jak 
Obserner denoBi — z relacjami od Emina baszy. Wc 
dle nich spodziewał się Emin basza w listopadzie r. 
z. przybycia Stanleya i zalecał mu drogę ua Momba- 
sę jak# najkrótszą i najwygodniejszą. Ponieważ zaś 
owa wiadomość datowana w listopadzie nadeszła do 
Europy dopiero teraz, więe być może, iż Stanley znaj­
duje Bię w takiej sytuaeji, ż* nie może przesłać o so­
bie żadnej wiadomości, albo też, że j*szM0 dłnższege 
czasu potrzeba, aby wiademość od niego doszła do 
En ropy.

*  Sztandar J o a n n y  d\A.rc. Spór eo do kwo- 
stji, jak wyglądał sztandar, który dźwigała dziewica

orleańska w walce przosiw Anglikom, rozstrsygnął 
wreszcie M. Marins Sepot. Wedle świeżo wydanego 
przezeń dzieła z ilnstrasjami ozdobił chtrągitw ma­
lowidłem wedle wskazówek bohaterki malarz James 
Tower, za co król dał mu 2fi gwintów. Na se.andar 
użyto eienkiego płótna lnianego (t. z. boucassiń) z 
frendzlami jedwabnemu. Jedna strona sztandaru po­
kryta była liliami pośród, których nmieśeił malarz 
postać Boga Ojea, uneszącsgo się pomiędzy aniołami 
i dzierżącego w prawej ręse globus.

Na odwrotnej stronie znajdował się herb Fran­
cji, podtrzymywany przez dwóch aniołów. Prócz tego 
wielkiego sztandaru, posiadała Joanna d’Arc inny, 
mniejszy, z obrazem matki Boskiej. Szezątki obu sztan­
darów w jedną całość złącz*ie znajdują się w posia­
dania miasta Orleanu, ktćremn je podarował Fran­
ciszek I.

=  N o ty  d y p lo m a ty czn o  w  s ta r o ż y tn o śc i. 
Podezas zwycięskiego poebodu Aleksandra Wielkiego 
do Persji spotkali ge w Małej Azji wysłańey władcy 
perskiego, Darjisza, i wręezyli mu wraz z listem da­
ry, składająee się z piłki, rózgi i szkatułki złota. Ów 
list był notą dyplomatyczną, następująeej treśei : „Ja, 
Darjusz, król królów, syn bogów i bóg poleca a i roz- 
kaznje tobie, Aleksandrowi, mejemn słudze, abyć na­
tychmiast powrócił do swoich redziców a moich nie­
wolników i nieeh eię tam niaiezy piastunka twoja. 
Posyłam ci rózgę, piłkę i nieeo złota. Rózga winna 
ci przypomnieć, żeś jeszcze chłopię, które musi się 
jeszeze uezyć; piłka — że powinieneś się jaszcze ja­
wić ze swymi rówieśnikami; złote zaś posyłam ci, 
■toyś miał e ezsm rraeać do ejtzyzny. Jeślibyś zaś 
poważył się nie nsłuehać mege rezkazu, poszlę po 
ciebie siepaezy, którzy eię ta przywiodą i jnż nie 
rózgą jak raalee, ale śmiercią, jak buntownik, zosta­
niesz nkararny”.

W  odpowiedzi na tę netę Aleksander Wielki 
wysłał następujące oświadczenie: „Cesarz Aleksander 
sale Darjuszewi eweje pezdrewieaie. Czy te nie hań­

ba że ty, Darjusz, władca tak potężny, syn bogów i 
bóg, wkrótce będziesz pożałowania godnym niewolni­
kiem nędznego chłopięcia, któremu na mię. Aleksan­
der? Idę na ciebie, ale nie jako na boga leez jako 
na najbezozelniejszoge samochwalcę. Zbyt lekkomyślnie 
pokazałeś nam swoje złoto ; będziemy walczyć tera 
mężniej, aby je pozyskać. Zwycięstwo nad tobą okry­
je mnie chwałą, a ty nie masz się nawet o co poku­
sić, be cóż znaczyłoby zwycięstwo nad głupim wy­
rostkiem ! Darj twoje przyjmuję chętnie, jako dobrą 
wróżbę : rózgą bić będę twoich barbarzyńców, a piłka 
jest przepowiednią, że owładnę całjm światem”. W kil­
ka miesięcy po wymianie tych „not dyplomatycznych" 
Aleksander 5Vielki pobił Darjusza.

=  Ze statystyki katastrof na morza. Wedle
wykazu londyńskiego Tawarzystwa „Yeritas” zdarzyły 
się w ciągu grudnia 1887 następujące katastrofy na 
morzu: z okrętów żaglowyeh zginęło 17 amerykań­
skich, 7 austrjackich, 1 belgijski, 38 angielskich. 
1 chilijski, 2 duńskie, 5 francuskich, 9 niemieckich, 
7 włoskieh, 15 norwegskich, 2 portugalskie, 1 rosyj­
ski, 4 hiszpańskie i 4 szwedzkie — razem 108.

=  W szko le .  Nauczyciel. Kto z was zna zwie­
rzę nie mające zębów ?

Chłopiec: „Ja panie nauczycielu!”
Naucz.: „Co te jest za zwierzę?”
Chłopiec: „Moja babusia!”

=  N a jw ięk szy  d a b .  W jednej z pomniejszych 
wiosek bośniackich rośnie wiekowy dąb, który prawdo­
podobnie jest największem drzewem z tego gatunku 
w Europie. Pień drzewa na wysokości paru stóp od 
ziemi ma obwedn 14 metrów. Tuż po nad ziemią w 
tym kolosalnym pniu znajduje się dzinpła, w której 
miejscowi pastuszkowie wraz ze swoimi trzodami szu­
kają schronienia przed burzą. Podczas ostatnich ma- 
tewrów stwierdzono, że w owej dziupli może ai" ukryć 
94 ludzi.
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Wyłączny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNIANEJ
z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA

koncesjonowaną] fabryki

W . Bengera Synów w Stnttgart-Bregenz

w Magazynie Sehayerów
w e  L w o w ie .

(C ennik  fa b ry czn y  na żą d an ie  firanko.) £

l  Majątek ziemski
w pobliżu stacji kolejowej w powie­
cie Czortkowskim składający się 
około 900 morgów pala ornego około 
1 600 morgów lasu jest z welnej 
ręki do sprzedania; dochód * propi­
nacji i młynów 3.700 złr .

B 'iłszą wiadomość udzieli adwo­
kat dr. Czerkawski w Czortkowie 

847 1 - 3

Na> Ś w ięta
franco
zł. 6-80 . 8.20 

» *10;
grzsbów suszonych „ 8 70,
grochu ziel. w puszkach „ 4 60;

1 7, kilo cykaty w cukrze
4‘/ ,  n d-ktyli Man.kko
! ’ /» t  fig  s u łt a ó s k ic h
i */* /to
4
]*/,„ „ kawy Ceylon od 9— 10-60;

k  iłoików kompotu zł- 2 2
l 1/ ,  kilo kalafiorów 1 60— 2 -
6 butelek koDiaku węgierskiego 4 ‘8! 1
6 butelek koniaku francuskiego 12‘50
t ' / „  kilo m ig d a łó w  najlepszych 6 80,

I 49/,o kilo migdałów celnych 5 ‘80;
4 kito marmolady morelowej 3-9(
,8/to kilo Orzechów włoskich 180 - 2 2

:4*i, kilo owoców w cukrze zł. 7‘8<
4’|j kilo powideł od 1'50— 1 7<’

135 morgów pięknego lasu jodłowego do-:4' / ,  kilo pomarańcz od 1*60 — 1*90
brze urządsonege ta r tak u  wodnego na 12 '*/» kilo cytryn 36 45 szt. ed UbU"
lat za cenę 12.000 złr., 300 morgów roli 4Vio kjb> rodzynków od 2 86— 320
ornej wraz z ł*kami za rooznych 18 Ozł i1 /* “Jj® smalcu **• °  j

‘P rzedpła ta  na las pożądana b\00> złr i* lit kjlo słoniny od 3 oO rf‘)0
drugich 6000 złr. będą w lie z o e  w 12- 4*/ie Bl,8zonych od 1 40 2 —
te nią dlierławę a 1.800 zł. w pótro-A r; /,• koo Bzynki wędzonej j ’40 4 8

Dzierżawa

2  2 0 —  ó  8 0
e z D j r n  ratach z góry, bez dalszej kaucji. ^ butelek wina białego lub 
Inwentarz żywy i martwy również może' czerwonego od 
być wydzierżawiony podług życzenia dzie- 2 kilo węgorza marynowanego zł.
riawey. — Dem mieszkalny i budynki 
sbonomiczne są w dobrym stanie Dwie 
godzin do stacji kolejowej. Bliższa wia­
domość u samego właściciela Franciszka 
Amona wTeleaznicy Oszwarewej oat. poczta 
Ustrzyki Dolue. 1 - 3

Tomasz Gurowicz
VII. Kiraly utcza 230 Budapest.

788 1 — 5

Rok
załoienia

1867

Rok
założenia i 

1867
Pierw sza 

w ę g i e r s k a
F A B R Y K A  C Z A P E K

bielizny i niebieskich ubrań 
dla robotników

Emanuela Steintagera
NASTĘPCÓW

Z  Ż E L A Z E M
Zalecane młodym osobom dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które s tanowią jej piękność ; wzmacnia

leczy o s ł a -  
ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -

ź o ł ą d e k ,  obudza^ap e ty  t 
b i e  n ie  o g ó ' 
t y z m .  s k r a c a  
zdrowia, etc.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

c z a s  p o w r o t u do

Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 18. 
poleca iwe wyroby ślusarzom, palaczom ski9g0 we Lwowie 
maszynowym 1 kopalń nafty Ud. — Naj 
drobniejsze zlesenie wykonuje s>ę sk ru ­
pulatnie. — Na żądanie cenniki gratis 
i franco. 137 1 —10

Nabyć można w aptece p. Sklep ń-

Do nasienia

K A Ż D Y
może pr,ez sprzedaż wszelkich ro ­

dzajów ustawą dozwolonych
a w  LOSÓW NA SPŁATY 

rocznie zarobić najmniej

± - 2 0 0  Z ł .
Zapytania przyjmuje kantor wy, 

miany H. Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 10

J p u i t n  C aifla  j o l i ' '
przewyższający pod względem jakości i 
pleneości inne dotąd znane odmiaDy, w 
doborowem ziarnie po cenie 8 rł .  30 ct. 
za '00 klg. wraz z workiem loco Btaojs 
Zubłotcs. Buraki pastewne „Champion 
Yellow gl be“ uznaae za najpożywniejsze 
po 40 ct. za 1 klg. sprzedaje.

Adam K ra je w sk i ,
831 1 — 3 w Dubnie o. p. 7abłotce.

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J. i  Baczew siiego,

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

ST. RADEGUND
w Styrji, dwie godziny od stacji kolejowej Graz oddalony.

Pyszne połażenie górskie, Zakład wśród rozległych lasów szpilko­
wych. Klimat nader łagodny — znakomita woda do picia. Gimnastyka 
lecznicza i masaż. Wygodne mieszkania w 23 kurhsuiach i willach Ceny 
umiarkowane.

Sezon od 15. Marca do połowy Listopada.
Bliższych szczegółów o metodzie leczenia, cenach itd. możaa powziąć 

z prospektów które na żadanie wyseiają się gratis i franco.

D r.  G ustaw  R upric li ,  I tr .  G ustaw  N ory,
lekarz-aiystent. kierownik Zakładu.

'!

c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach k 3/ 4 litr.
Marka

złr .
*»

*»*
1860 
18 >0

Starka kuracyjna
z r. 1810 . . . z lr .  2 50
z r 1839 . . . „ 3 —

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówoiejszem s tara­
niem było wyrób żytnej S ta rk i ,  tak w 
kraju jak  i za granicą tyle oenlonej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o w yśm ienitym  i  delikatnym , a 
łagodnym  smaku, którego tysiące mo­
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cogrnae’u używa. A rtyku ł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilośoiach do 
Niemiec, Włoch, Rumunjl 1 na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
cjalnio tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą­
cych 2 butelki 669 1 — ?

E. FRANTZ
Tainopolio.

849 1—5 poleca

S T  T 7 Ś 7 - Z ± T ©
w 5-ciokilowych baryłkach, około 4 liter  

wraz z baryłką 
( i l r i n z i u g f r  po złr. £ 4 0
W ę g i e r s k i e  s t o ł o w e  „ „ 2  4 0
Z ie le n in k  „ „ 3  6 0
E r l a n e r  c z e r w o n e  „ „ 2  75

Wina węgierskie i austrjackie w butelkach od 50 ct.
Cenniki szozegółowe na wina i towary korzenne na żąda 

nie posełam odwrotną pocztą.

I fC T E I S F I B Ł T I -ż h . K , 'C T C .
|  Ekslialacja gazowa (Injckcja wprost)

I -6 leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp-
j-U Ideał wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarze prawie i m&- 
j  Jj rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- 
S  sorów i doktorów, cieszących 8ję sławą, setki iistów od wyleczonych, których

N§ autentyczne edpisy każdy na ,__ ^  '/, «/, kil, tygodniowo. A
I jjj żądanie, c e l e m  niezbitego 
jjj przeświadczenia się, ofranko- 

wane otrzyma, p o c h l e b n e  
sprawozdania czasopism me­
dycznych i zastosowanie w 
największych szpitalach dają 
liajehwalebn ejsze świa­
dectwo o zadziwiających 
i niespodziewanych sku­
tkach leczenia sposobem 
ekshilai-yjnym i a porno ą 
przyrządu tak zwanego:
, .R cc ta l - In jec to ra .“ Na ■ 
doaód przytaczamy szczególni* 
orzeczenia prof. d r.  B ergeon’a 
i d r .  Morel’a : .Kaszel, wyp'o- 
winy, dreszcz, oharozenie, zwal iają 
do trzech dni, następnie ustają zu- 

v. pełnie — sen i apety t wracają n .
|  nowo Cięż»r ei»ła zw ększa się o 
js Równeż to samo podają i pacjenci do mej wiadomości. (Kuracja sama sobą 

nie jest uciążliwą, nie przeszkadza w niesem i poręcza skutek bez wszelkieh 
^  iJyeh następstw) C. k. wy ąez uorz przyrząd gazowo-ekshalaoyjny t .  z w . : 

(R ec ta l- In jec to r )  z prz pisem użycia dla lekarzy i dla własnego użytku, nie 
mniej z przjborami. potrzebne u. i do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówkę 

lub za pobranism po 8 z ł r .  — r-zem z gazometrem po 10 z ł r .  w. a.

291 D r. K a r o l  A ltm a n ,  i - ?
Wiedeń, VII. dzieln., przy uUey Mariahilf 1. 80.

najbardziej nniący sposób 
życia można znowu podjąć.“ 
P ro f . CórniPa i prof .  W er- 
ne jl’a  : „Przy astmie natych­
miastowe złagodz' nie odde­
chu R adykane  wyleczenie 

często w przeciągu 8 dni.* 
P ro f .  D lzarden’a  Bome- 
c ’a :  „Chroniczny katar
opłucny doznawat zupeł­
nego wyleczenia." Prof .  
F ren eP a  z oddziała d r .  
Sztac*a: .Dreszcz, wypo­

ciny, kaszel, nyplowiny znika­
ją  ; niezwykły apetyt wzmaga 
■ ię Ciężar ciała zwiększa się 

5 k d .“ D r. M’LogIin’a*. .Z  po­
ród 30-tu cierpiących w wysokim 

stopniu na owrzodzenie płuc, zostali 
wszyscy gruntownie wyleczeni.* —

Przy c. k. Fabryce tytoniu

Premiowane 
na wystawach 

światowych: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873 

Paryż 1878.

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

I J E R B A T Y
chińskie

Do-
6 ct., zaś licytacja 
na dzień 7. kwie-

3914

N. 0.

a mianowicie:
*/, k. zł

naj„Assam-Peceo-Mandarin 
przedniejBza mieszanka arom. 5.— 

N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. A — 
N. 2. „Juntojczan Pecha* bisło-kw. 4 ‘-  i  

N 3. .Nandżyn*, czarna mocna . -3 201 
FORTEPIANY NA RATY N. 4. .Souchoug-, mało narkot. . 2-8(>

we WIEDNIU i na PROW INCJI N. 5. „Congo*, familijna dobra . 2 ' -  
KONCERTOWE, SALONOWE i KROT- N. 6. .Proszek herbaciany* . . . l-5d 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- N 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1.70 
my eksportowej Gotfried Oramer, Wilh. N. 8. „Soucliong*, najprzedniejsza w 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450.; oryg. drewnianych skrzynkach 4‘— 
600, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in-jN. 9. „Sonchong* powyższa na wagę 3-60 
nyeh firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł do 600 zł 1560 5-?
Clayier - V e rB ch le isB  u. Leib-Anstalt A 
Thierfelder. Wiedeń VII. Burggasse 71.

poleca handel

ST. M I 1 M 1 C U
we Lwowie, Rynek I. 42.

M Ł Y N Y
..'ydzie-( , 
udziela

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
RENGLOT 100 od 3- do 6-letnich w róż­
nych gatunkach najprz dniejszych, t. j. 
letnich, jesiennych i zimowych — jest do , . . . . .  , ,  n  . i
sprzedania z wiosną b. r po cenach młod- T. ^ 0^  araerykansk. : zwykły ma Pan- 
szs szczepy po 30 ct., starsze po 40 c ‘wo Bursztyn od 1. lipca br 

za sstukę, na miejscu w ogrodzie ldminiltricja" dól'r ' ^  ^ j Ś c m
■ w e  e r y n i .  >-27 1 - 6
O wszelkie zamówienia należy zgła­

szać się do administracji dóbr Kolhu 
szowskieh we Weryni, kióre bez zwłok 
wyekspedjowane zostaną za pobraniem 
p->cztowem lub kolejowem stacji Rzeszów, 
doliczając koszta opakowanie.

Administracja 
dóbr Kolbuszowsklch

■oezta Kolbuszowa stacja kol. Rzeszów.
818 1 - 1 2

FOSFORAN ŻELAZA
L  E R  A  S A ,  doktora nauk ścisłych.

P łyn  ten ,  je d y n y  k tó ry  zaw ie ra  
w sw ym  składzie  p ie rw ias tk i  ko ­
ści i k rw i ,  jest n a d e r  sku tecznym  
pzzeciw niedokruńslości, boleściom  
żo łą d k a , bladaczce, b ia łym  u p ła -  
w o m .i n teregtilarności m iesięcznej 
u kobiet. L a lw y  do s t raw ien ia ,  
ba rdzo  często j e s t  za lecany  przez 
lekarzy  kob ie tom , dziew czętom , 
j a k  ró w n ież  w ą t ły m  i d e l ika tny m  
dzieciom.
SK ŁA D  w Paryżu, 8, ulica VivkMine 

i w głównych aptekach:’

w  M o n a s t e r z y s k a c h
ma się wybudować noT\e zabudowanie administracyjne. — 
zwolone koszta budowy uyuoszą 29.606 zfr. 
na poruczenie tej budowy rozpisaną została 
tnia bież. roku.

0 bliższych warunkach można się dowiedzieć w c. k. fa­
bryce tytoniu w Monasterzyskach, jak również w dotyczących 
głoszeniach w urzędowym dzienniku Uazcty Lwowskiej i Czer- 

niowiec/riej.
Wiedeń dnia 3. Marca 1 BBS.

pp
Do nabycia 
Mikolancha,

we Lwowie w 
Wewiórskiego ,

skiego, Ruckers i Baissra.

a p e k a c h
S k l cp i ń -

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;

J. IHNATOWICZ

Magazyn Porcelany i Szkła 839 1 -  5

w e Lwowie, plac Marjacki 1. 7
polsca

w największym wyborze i z pierwszorzędnych żródsł
S Z K Ł O

kryształowe rzn ię te ,  grawirows**, cienkie, 
Mousselin i głaikie zwjkts .

Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.
Ko3ze  i t a l e r z e  n e  c ia s ta  1 owoce. 

K L O S Z E  na Ber i masło i ierwi»tki na ocet i 
oliwę w oprawie z drzewa i metalu od złr. 1 

do 2-50 l wyżej
Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.

S K Ł A D  K O M I S O W Y

c ł n . i 2 3 . i  a l p a k i
C«ny fabryczne srebra chińskiego:

1 tuzin Noży i grabków stołowych
1 „ „ d. sertowyeh
1 . Łyżek stołowych . . . .
t „ Łyżeczek do kawy . . . .

S r e b r a
zł. 31 i 32 -. 0  
„ 21 i 25-50 
„ 16 i 17 -  
„ 8 i 850

poleca

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY
Pani S . A . A l l e n

w ypróbow ane 4 niezawodne środki 
kosm etyczne,

odszczególnioue za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

P l l f l T '  l l t i l  *3 A f t  n \ r J®st to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
-*■ U-LII K o l ą ń i j b j  roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje piękną naturalną białość i je*t nieoeenisnym środkiem do upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr . a. w. b ę d z ik ie m  

złr. 1-50. — Różswy dia blondynek i kremowy dla Bzatynek i brunetek 
małe pudełko ps 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł 1‘60.

W f w l ń  f i i n l l f A W G  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
"  tŁ U i l  Ł IJL r l lY U  W c l .  pierzchnienis i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydo ikaca.
Cena 1 złr. w. a.

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
w iałym  kolor, połysk pierwotny i  piękność 

inludzieńczę. O dnaw ia ich żywotność, sile i 
dzielność porostu. Spędza łu pież w krótkim  
czasie. Testto preparat niem ający równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw in tny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

•‘J e d s a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
u lei u osób, których włbs siw y o dzyskał kolor 
naturalny, albo których ły sin a  pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto !] 
wcale farba do włosów.

fa b ry k a  : 92, na Bulw arze Sebastopolskim  w
P a ryiu  ; w Lo ndynie i w N ow ym  Jorku,

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piękny

po kilkokrotnem użyciu 
naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ct

\  ‘l l P T ł f l l l  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki 
1 a i C l l U i l l  włosowe wzmacnia 1 do wytwarzania włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 złr . Pół flakonu 1 zł. 60 ct

1 na

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
zeha , W>wiórskiego 1 w głównych maga­
zynach perfum. 1703

r , ń 7 Q v i n  niezawodny środek na w ygub ien ie  nagniotków. — 
V C Z ic I I 1 I 1  Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DiT MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele w ap n a , przezeo 

skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka */, litra, 25 et. 1791 6

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wułowej. — W KRAKOWIE Su- 

knieniee 1. 20. — W CZERNIOWACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

sooooooocooooooooooooc

Na zWiźające się Święta Wielkanocne!
Dla nczynieula podłogi piękną, połyskającą 1 trwałą, 

ntnaną p ow szechn ie za najlepszą
wystawie krajowej w Krakowie MEDALEM BRONZOWYM 

odszczególnioną

M A S Ę  W O S K O W A
do zapuszczania pod łóg ,

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ do lakierow ania podłóg, 
WOSK PSZCZELNY do nacierania posadzek.

832 a 1—Y poleca

J Ó Z E F
S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R J A L Ó W

Lwów, Kynek 38. pod „Czarnym psem .

A n tirh e u m a tico n
— •  ł  •  TT7T      •  . T  -w-w m  Wad r . m e d . i  ch ir . F r a n c is z k a  K e lle r a

emerytowanego I. sekundarjjisza wiedeńskiego o k. pow. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to na j­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te ełabośoi, albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład we W IEDNIU w aptece aum „Kónig von Ungarn*
I Fleischmarkt 1. 165

Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ot więcej za opakowanie.
Tylko praw dziw e, jeźli opatrzo­
ne tym  

Dr.

J. & S. KESSLER w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

posełają za pobraniem pocztowem

| Kratkowane modne materje
na damskie ubrania z czystej 
wełny 90 im. tzorokie 10me- 

metrów 8*50. I Płótno dom owe
29 wiedeńskich łotci 

sztuka ‘/i zł 5 &0, ‘/, 4 160.

Atłas wełniany
l*e WMjitkiehbarwkrh modnych 

90 i m. aż roki lOmtr. zł 6'50.

l
K a s z r a i i

we wezystkieh modnyeh 
ba wach 9) cm 

e«erokośei. 10 mtr zł. 4 o0. I
]

Weba-King
39 łokei, lepsza jak płótno 1 
sztuka •/» zł- 7*50 *|. ai. 5’8®.

B a j a
ł  najnowszych barwąeh ICO om. 

szeroka, najnowszy deseń 
ID metr zł 9*50.

Materie brokatowe
w wizystkinh barwach 6 cm. 

długie, najnowsze dessn s 
10 metr *ł 4. I

S zyfon
30 łokci 90 em. szerokości 

1 eztuka 
l a  zł &-50. I la  sł. 4'30.

O x fo rd
30 łokci, najnowsze wzory 

1 sztuka 
I i  zł 6-50 I la  zł. 4 50

J
K anerai

ua pokrywy poioieli, aztuka 
29 łok. wied. Ia  6 zł. H a  5-20

Z E S I r e t o z n ^ r
na ubrania damekie/do prania 

j najnowsze wżery 7u cm sie- 
rokotei 10 metr. zł. 2*80.

Dreidraht
60 em. długi jasno lub ciemno 

ainrowy Ul mtr.
Ia zł. ł  f>0, ITa zł 2-80

I
1

Adamaszkowy Gradl
30 łokei 1 sitnka la zł. 6. 

I l a  i ł .  6-20.

Obrazy
lniane, we wszystkich kolorach. 

3 sztuk %jt 2 zł. ‘7, i  ił-
Materje na szlafroki f
(również na suknie damskie)
60 cm szerokie, kratkowane 

10 mtr.  zł. 2'50.

1
Garnitury kap

2 na łóżko 1 na stół z rypsu 
zł. 4 50, z juty zł 8-&0.

I
Serw zty

ians , •/, w kwadr 
6 sztuk zł. 1-iO.

R ęca n ik i
lniau 6 sztuk z frendzlami 
zł. 1-80, a bordurą zł. 1‘30.

Zasłony jutow e
tureoki dzszń (2 boeine ezęśei 
I draperja) kompletne zł 2‘SO

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 11 l a z ł  6.

Ha zł. 8*50.

]
Prieścieradła

bez szwu. 2 mtr.  dług. 1 ' / ,  m, 
szerokie I sztuka zł 1 50.

Sienniki
z jutowego płótna, kompletne, 

wielk;e sztuka l a  zł 1‘40 
I le  90 et. 1

Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łdżko
z atłasu zł. 8*50 z rong« ■  najnowszy ś t i  ń I para  s fla- 

t ł r  3. I  neli zł 2 a ju ty  i ł .  1*80.

W zory darmo i opłatnie
B 668 1 - 26

K£UH0F£K
n a ,d .- w c r x L 3 7 -  o p t i y - l c

poleca

BINOKLE TEATRALNE
szyldkretowe, allum iuow e, z perłowej m asy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki,  barom etry  m e ta ­
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoekopy, la­
tarnie m a g ic z n e , elektryczne i parowe k o le je , maszynki 

elektryczne ze sta łym  i przerwanym prądem  
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskuteczni* najtaniej.
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną pocztą.

Adres: J. NETJHÓFFR, nadw orny optyk  
w Ckerniowcach w  R yn ku .

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerla^skiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).


